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Pierwszy pożyteczny krok na dro­
dze do przywrócenia normalnych sto­
sunków między Berlinem a Watyka­
nem, t. j. przyjęcie wniosku Windt- 
horsta w parlamencie niemieckim przed­
stawia się w pelnem swojem znacze­
niu politycznem dopiero w tych ko­
mentarzach, z któremi pospieszyły or­
gana wszystkich frakcyj, wszystkich 
odcieni. Nie odezwał się ani jeden głos, 
podobny do tych, które towarzyszyły 
w swoim czasie uchwaleniu ustaw wy­
jątkowych, mianowicie tej, którą znosi 
wniosek Windthorsta, a która rażąco 
uchybiała kardynalnym pojęciom libe­
ralizmu skazując na internowanie, na­
wet na banicyę kapłanów, którzyby 
poważyli sic spełniać funkcye zawodu 
swo.jeno z ominięciem przepisów usta­
wodawstwa majowego. Wszędzie prze­
bija przekonanie, że walka z kościo­
łem przeżyła się i prowadzona dalej 
w sposób dotychczasowy ani jednej 
ani drugiej stronie nie przyniesie zwy- 
cięztwa lub korzyści, a natomiast po­
tęgować .musi. złe,, które ztad urosło;■■ BO / O '
wszędzie wyrażone jest zdanie, że u- 
stawa banicyjna, którą uchyla wnio­
sek W indthorsta, nie powinna była 
przyjść do skutku pod panującym sy­
stemem liberalnym, a jeżeli już uchwa­
lono ją  wśród roznamiętnienia, które 
przeniosło się nawet na pole ustawo­
dawstwa, to od jej zniesienia musiało 
się zacząć dzieło uzdrowienia stosun­
ków społecznych.

Po uchwaleniu wniosku W ndt-

horsta i po takiem charakterystycznem 
oświadczeniu się opinii publicznej za 
zwrotem ku wewnętrznemu pokojowi, 
nie da się już prawie pomyśleć po­
wrót do stanu daw nego, t. j. prowa­
dzenie walki kościelno-politycznej w spo­
sób praktykowany od uchwalenia ustaw 
majowych aż do najświeższej zmiany 
w poglądach i dążnościach ks. Bis­
marcka. Restytucya jednego i drugie­
go biskupa, pofolgowanie rygoru ustaw 
wyjątkowych w tej lub owej sprawie, 
nie przesądzało o ostatecznem rozwią­
zaniu kwestyi kościelno - politycznej, 
gdyż były to tylko akta rządu podyk­
towane względami na chwilową sytua- 
cyę, dające się w każdej chwili od­
wołać lub przynajmniej zmienić^ tak, 
że zatarłaby się zupełnie ich tenden­
c ja  polityczna. Dziś jednak, gdy cała 
opinia głośno uznaje niemożliwość 
dalszego prowadzenia walki w sposób 
dotychczasowy i z celami dotychcza- 
sowerni, gdy nawet liberalni posłowie 
głosują za wnioskiem W indthorsta lub 
wstrzymują się od głosowania jedynie 
z tego formalnego powodu, że nie par­
lament niemiecki, lecz sejm praski 
uważają za właściwe forum polityczne 
i ustawodawcze —  dziś sam rząd nie 
mógłby już wrócić na dawne stano­
wisko. Ks. Bismarck umie wprawdzie* 
śm/Mio wystąpić przeciw panującej 
opinii, jeżeli ufny w swój geniusz, nie 
w jej rozkazach, lecz w własnych od­
miennych zapatrywaniach widzi dobro 
państwa, ale tym razem nowy kapry­
śny zwrot kanclerza jest wykluczo­
ny, bo nie on opinii u legł, lecz opi­
nia nagięła się do jego poglądów.

Znaczącym i wiele obiecującym 
jest zwrot inaugurowany wnioskiem

! Windthorsta, ale łudzić sie nie można1 } Li
nadzieją, że wszystko pójdzie już gład­
ko i w krótkim czasie śladu nie pozo­
stanie z tego, co stworzył kilkuletni 
Kulturkampf niemiecki. Drakonicznej 
ustawy o banicyi kapłanów nikt nie 
pożałuje, ale ustawy majowe znajdą 
obrońców zdeklarowanych i licznych a 
Watykan dotąd zniesienie tych ustaw 
przedstawia za warunek porozumienia. 
Tutaj już tylko ustępstwa obustronne 
mogą doprowadzić do celu, bo między 
Niemcami a Watykanem na razie zu­
pełna zgoda jest niemożliwą i tylko 
modus vivmdi ile możności do zgody 
zbliżony stanowić może basło i cel 
polityki praktycznej. Zdaje się, że Wa­
tykan tak samo stan rzeczy ocenia, bo 
od początku nie stawiał warunków w 
formie przypominającej Canossę, lecz 
owszem szczerze pragnął i pragnie tak 
rzeczą pokierować, aby interesa ko­
ścioła otrzymały satysfakcyę i rękoj­
mię potrzebną bez upokorzenia dla 
przeciwnika.

Sprawy krajowe.
(Ankieta szkolna). 

III. r
(§) Do art. 16 uchwaliła ankic.a, po­

prawkę, że wysokość wynagrodzenia za miesz­
kanie, które nie mogło być dostarczone, o- 
znaczać będzie w każdym danym wypadku 
rada szkolna okręgowa, porozumiawszy się 
przedtem z radą szkolną miejscową. W art. 
17 uchwalono dodatek tej treści, że w szko­
le więcej klas obejmującej, nauczyciel tym­
czasowo zastępujący innego, pobierać ma za 
każdą godzinę po.nad 30 obowiązkowych w 
tygodniu 1 prc. płacy miesięcznej, połączonej

z posadą, na której przebywa. Art. 19 tra­
ktujący o zajęciach ubocznych nauczycieli, u- 
legł zupełnej zmianie w ankiecie i tak obec­
nie opiewa: „Do objęcia ubocznych zatru­
dnień potrzeba zezwolenia Eady szkolnej 
krą owej, która w każdym wypadku zbada, 
czyii zajęcia te nie uwłaczają stanowisku 
nauczyciela i nie czynią uszczerbku jego o- 
bowiązkom szkolnym. Zajmowanie posad or­
ganistów, diaków, pisarzy gminnych, pisar­
stwo pokątne a niemniej udzielanie korepe- 
tycyj szkolnych jest im wzbronione.11 Wnio­
sek, aby nauczycielowi wolno było piasto­
wać posady sekretarzy rad gminnych z czyn­
nością ograniczoną do spisywania protoko­
łów i księgi uchwał, oraz prowadzenia ksiąg 
kasowych, nie uzyskał większości głosów'. 
Upadł także wniosek, że nauczycielom w 
gminach klasy V -winien być dodany do u- 
żytku kawałek gruntu (co najmniej 2 mor­
gi) i że wt miejscowościach, w których do­
tąd nauczyciele gruntów' nie posiadają, w?ła- 
dze szkolne starać się mają nabywać je na 
rzecz funduszu szkolnego miejscowego i naj­
dalej do 15 lat wszystkie szkoły tej katego- 
ryi gruntami wyposażyć, przyezem krajowy 
fundusz szkolny przyszedłby w pomoc z za­
liczkami.

W art. 24 przyjęła ankieta dodatek, że 
nagana udzielona nauczycielowi odracza ter­
min. przyznania dodatku pięcioletniego o trzy 
lata od dnia udzielenia nagany. W art. 2*7 
zaznaczyła ankieta wyraźnie, że „ostatecz­
nie'1 orzekać ma Rada szkolna krajowa w 
sprawach dyscyplinarnych dyrektorów sta­
łych lub tymczasowych, oraz stałych nauczy­
cieli. W dalszym artykule uchwuilono doda­
tek, że jak długo trwa śledztwo dyscyplinar­
ne przeciw nauczycielowi, nie może tenże 
zrzekać się posady.

Wejście nauczycielki w śluby małżeń­
skie będzie według uchwały ankiety uważa­
ne za zrzeczenie się posady. Dodano jednak, 
że to postanowienie nie odbiera, osobom za­
mężnym prawa do kompetowania o posady 
nauczycielskie.

Wymiar czasu służby, uprawniającego 
do żądania całej emerytury, wywołał dłuższą 
dyskusję, w której jedni proponowali lat 30 
a inni 35. W końcu utrzymało się postano­
wienie projektu szkolnego, że 40-letnta służ-
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IV.
(Ciąg dalszy.)

Komnaty książęce Hohensalzburg m ie­
szczą się w skrzydle zamku zwróconem ku 
miastu. Po zniesieniu udzielności księstwa 
salzburskiego, obrócono je na koszary i do­
piero w r. 1850 zostały one odnowione za 
staraniem areyksięcia Jana, a pod kierowni­
ctwem konserwatora Jerzego Pezolta.

Weszliśmy naprzód clo izby, która była 
niegdyś sypialnią książęcą. Ściany jej w części 
wyłożone są rzeżbionem drzew em , w części 
zaś wybite tapetami. Drzwiami okrytemi bo­
gatą ornamentyką przeszliśmy ztąd do dru­
giej komnaty, zwanej złotą. Jest ona jeszcze 
świetniej udekorowana i ma dwie przystawki. 
Na ukośnym plafonie jednej z nich znajd ją 
się herby Kcutschacha, arcybiskupstwa salz­
burskiego i jego sufraganij. Pray ścianach 
częścią na kręconych słupach , częścią na 
konsolach rzeźbionych w kwiaty z drzewa, 
a pomalowanych jaskrawymi kolorami i bo­
gato złoconych, stoi trzynaście statuetpk 
świętych i lew trzymający tarczę herbową 
Keutschacha. Z niemniejszym przepychem 
ozdobione są odrzwia i drzwi tej komnaty, 
które znawcy poczytują za arcydzieło sztuki 
snycerskiej. Pomiędzy sinukłemi wieżyczkami 
i słupkami wiją się podwójne festony liścia, 
pośród którego igrają pstrokate p taszę ta , a 
na najwyższym ornamencie fryzowym wysta­
wione jest polowanie Amazonek. W najzupeł­
niejszej harmonii z tą olśniewającą pstroci- 
zną barw i złota zostaje wielb piec kaflowy,

złożony z mnóstwa figur i arabesków, mi­
strzowski wyrób sztuki garncarskiej z r. 150i.

Do komnaty tej, której bogactwa orna­
mentów nie opisałbym szczegółowo na kilku 
ćwiartkach, przypiera maleńka izdebka, po­
malowana jednostajnym kolorem brunatnym. 
Poczytują ją  mylnie za więzienną celę aroy.-.' 
biskupa Dietricha. Dietrich był uwięziony 
istotnie na Hohensalzburg, ale nie tak pod 
bokiem swojego następcy. W izdebce tej 
mieściła się niegdyś biblioteka arcybiskupa. 
Keutschacha, a jej pierwotne przeznaczenie 
przypominają do dzisiaj framugi z półkami.

Ze złotej komnaty udaliśmy się do wiel­
kiej sali konferencyjnej , której okna wychu­
dzą na miasto. Cztery grube kręcone filary 
z untersberskiego marmuru podpierają powa­
łę,. stojąc na głównym murze zewnętrznym, 
podczas gdy przestrzeń pomiędzy nimi a o- 
knami wysunięta jest naprzód na arkadach i 
tworzy kryty balkon. Wychodzi z tej sali w 
różne strony pięcioro drzw i, osadzonych w 
marmurowych odrzwiach ostrołukowych. Tak 
te drzwi, jak ściany i powała, okryte są tafla­
mi drewnianom. przepysznej snycerskiej ru- 
bjSy % mnóstwem rozet i arabesek, lśniących 
od złola i jaskrawych kolorów. Na belce, cią­
gnącej się w poprzek całej powały, jaśnieją 
herby arcybiskupstwa i arcybiskupa Keutsch­
acha , otoczone herbami niemieckich krajów 
koronnych , sufraganij salzburskich , prelatur
i szlachty, która podówczas składała świetny 
dwór arcybiskupi.

—  Świecące tu wszędy rzepy Keutsch- 
aohowskie — ozwał się mój towarzysz — 
przypominają najświetniejsze czaęy* Hohen­
salzburg i tę wielce charakterystyczną postać 
ostatniego z książąt arcybiskupów salzbur­
skich, który jak tylu dostojników duchownych 
wieków średnich , pomimo ascetycznej pobo­
żności był więcej rycerzem niż księdzem.

— Istotnie arcybiskup Iteutschach, sto­
jący na pograniczu wieków średnich a dzie­
jów nowożytnych, budzi najżywsze może za­
jęcie ze wszystkich arcybiskupów salzbur­
skich , o ile znam ich historyę. Wierny syn

konających wieków średnich , wnosi on ich 
samowolę., despotyzm i surowość, ale zara­
zem prostotę i głęboką religijność w nowe 
pojęcia i stosunki XVI wieku, z których mia­
ła niebawem w yłonili się reformacji) , i wal­
czy do ostatniego tchnienia w obronie sta­
rej wiary i starego porządku rzeczy z ener­
gią rycerską, a wytrwałością i bezwzględno­
ścią mniszą.

— Z tą salą właśnie łączą się wspo­
mnienia , ilustrujące dosadnie tę energię i 
bezwzględność, które pan słusznie jako naj­
bardziej cechujące znamiona tego człowieka 
podniosłeś. Mieszczanie salzburscy, sprzy­
krzywszy sobie surowe rządy Keutschacha, 
uknuli przeciwko niemu spisek. Arcybiskup 
wykrył go jednak zawczasu, ale nie zdradza­
jąc najmniejszego podejrzenia , zaprosił na­
czelników na ucztę do zamku. Przybyło ich 
dwudziestu w lekkich strojach galowych i 
zasiedli w tej •sali do suto zastawionego sto­
łu. Ale zaledwie minęło pierwsze danie i 
kielichy krążyć zaczęły, wpadli trabanci, po­
chwycili spiskowców, powiązali ich po dwóch 
razem i wsadzili na sanie, które w trzaskący 
mróz stryczniowy uwiozły ich przez turnie 
Itadstadzkie do Mauterudorfu, gdzie mieli_ być 
śc-ięci. Za wstawieniem się biskupa z Chiem- 
see ułaskawił wprawdzie Iteutschach jeń­
ców, ale większa ich część pomarła z prze­
ziębienia i śmiertelnego strachu, którego ich 
nabawiła ta niespodziewana podróż. Innego 
razu miał on, jak mówią, w krótszy jeszcze 
sposób stłumić zagrażający mu rokosz. We­
zwał jednego z najniebezpieczniejszych mal­
kontentów i rozmawiając z nim tutaj przy 
otwartern oknie, pochwycił go nagle za pier­
si, wypchnął za okno i trzymając silną ręką 
w powietrzu w wysokości kilkuset metrów 
nad ziemią , zapyta ł. czy jego rządy są isto­
tnie tak uciążliwe, że ich znosić niepodobna. 
Nieszczęśliwy, dygocąc w żelaznej dłoni księ­
cia , jak zając w szponach sępa., wyparł się 
wszystkiego i przysiągł bezwarunkowe po­
słuszeństwo, a jego wspólnicy, przypomniaw­
szy sobie zapewne okropną szlichtadę da­

wniejszych spiskowców, odstąpili także od za­
mierzonego rokoszu.

—  O tak, ta k ! Ten Iteutschach to był 
straszny człowiek — wtrącił inwalid , mar­
kotny, że oficer mieszał się w jego rzecz i 
odbierał mu sposobność zasłużenia się lepiej 
tym, których oprowadzał. — Znajdowało się 
tutaj niegdyś wiele pamiątek po nim, bo umarł 
na Hohensalzburg — i wiele innych rzeczy 
z dawnych czasów, zbroje, sprzęty, obrazy i 
książki, ale te zabrane zostały, co lepsze, 
przez Francuzów i Bawarczyków, a co pozo­
stało jeszcze po ich gospodarstwie, to prze­
niesiono do naśjego muzeum. Zachowała się 
tutaj tyiko ta wypchana skóra siwego konia. 
Na tym koniu jechał herszt chłopów, którzy 
pewnego razu obiegli byli Hohensalzburg. 
Ślad tego oblężenia pozostał tutaj także w' 
szczerbie wybitej w tym słupie przez kulę, 
która wpadła aż do tej sali.

— Czy skóra tego Bozynanta, naciągnięta 
na tę drewnianą karykaturę konia, miał a kiedy 
zaszczyt nosić na sobie dzielnego Michała Gru­
bera, "zwycięzcę z pod Scbladming, wątpię — 
uzupełniał moj towarzysz niedołężne opowia­
danie inwalida. — Ale ta szczerba pochodzi 
istotnie z czasów następcy Keutschacha, Ma­
cieja Langa , kiedy wojna chłopska , wywo­
łana w Niemczech przez reformację, rozdmu­
chała i tutaj pożar buntu i zrewoltowany lud 
z Pongau i Pinzgau tak zawzięcie oblegał 
Hohensalzbuig, że ją  ledwde zdołała oswobo­
dzić odsiecz , nadesłana arcybiskupowi przez 
związek szwabski.

Tak rozmawiając, powracaliśmy tą samą 
drogą na^ podwórzec, bo wchód drugi do ko­
mnat książęcych, główny, odpowiedniejszy 
ich św ietności, jest teraz zamknięty. Na pro­
gu wieży sądowej pożegnałem uprzejmego 
oficera i zwróciłem się ku kaplicy zamkowej, 
która jest tak w ielką, że możnaby ją wy­
śmienicie nazwać kościołem. Inwalid poszedł 
poszukać kościelnego, który rna klucze i ni­
komu ich nie powierza, żeby za otwieranie 
mieć prawo do osobnego wynagrodzenia. Oglą- 
dałefn tymczasem kaplicę z zewnątrz.
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ba uprawnia do żądania całkowitej emerytu­
ry. Stały nauczyciel, który nie wysłużył je­
szcze lat 10 , nie me prawa do emerytury 
i przy uwolnieniu od służby otrzyma tylko 
stosowną odpraw ę, którą wyznaczy Rada 

'  szkolna krajow a, a która nie może przekra­
czać półtora rocznej należytości. Do dalszych 
przepisów emerytalnych dodała ankieta no­
we postanowienie, że jeżeli nauczycielka, 
która wyszła za mąż, powróci do stanu nau 
czycielskiego, lata spędzono w tym zawodzie 
przed zamąż-pójściem będą jej wliczone do 
służby i emerytury, skoro za nie uiści prze­
pisane wkładki do funduszu emerytalnego. 
Nauczycielce ustępującej ze służby z powodu 
zamęźcia, należy zwrócić wkładki wniesione 
przez nią do funduszu emerytalnego , jeżeli 
zastosowała się do wszystkich przepisów od­
noszących się do ustąpienia z posady nau­
czycielskiej.

Na tem kończy się szereg poprawek 
wniesionych i uchwalonych do projektu usta­
wy o stosunkach prawnych stanu nauczyciel­
skiego. Trzeci z rzędu projekt ustawy o nad­
zorze szkolnym najmniej wywołał poprawek, 
a i te, które zostały wniesione i przyjęte, 
nie zmieniają głównych zasad. Przytoczymy 
jednakże te, które mają merytoryczne zna­
czenie. Z zakresu czynności miejscowej Ra­
dy szkolnej wyjęto wyznaczenie czasu nauki 
szkolnej. Posiedzenia tej rady odbywać się 
mają, nie jak opiewał projekt, przynajmniej 
raz na miesiąc, lecz raz na dwa miesiące. 
Do ważności uchwał Rady szkolnej miejsco­
wej potrzebna jest obecność nie trzech przy­
najmniej członków, lecz większej połowy. 
Zaostrzono przepis o wykluczeniu pewnych 
członków 'od  obrad nad pewnemi sprawami 
w ten sposób, że nie można brać udziału 
w obradach i głosowaniu nad sprawami ty- 
czącemi się własnego interesu pewnego człon­
ka lub jego krewnych i powinowatych włą­
cznie do czwartego stopnia. Zakres działania 
przewodniczącego rady szkolnej miejscowej 
w’ sprawach tak naglących, że wszelka zwło­
ka byłaby połączona zo szkodą dla szkoły, 
został o tyle rozszerzony, że jeżeli w takich 
razach wyda sam rozporządzenie, do czego 
jest uprawniony w razie niemożliwości bez­
zwłocznego zwołania ra d y , nie potrzebuje, 
jak tego wymagał projekt sekcyi, zwoływać 
najdalej do trzech dni nadzwyczajnego po­
siedzenia, lecz tylko obowiązany będzie za- 
siągnąć aprobaty na najbliższem posiedzeniu. 
Wydatki połączone ze sprawowaniem czynno­
ści przez członków miejscowej Rady szkol­
nej zwrócone będą z funduszu szkolnego 
miejscowego, który opędzać ma także niezbę­
dne koszta kancelaryjne. Artykuł 18 porucza 
nadzorowanie nauki religii w szkole udziela­
nej duszpasterzom wchodzącym w skład Ra­
dy" szkolnej miejscowej, co jednak w myśl 
uchwały dodatkowo powziętej, nie ma uwła­
czać postanowieniom państwowej ustawy o 
szkołach ludowych z 25 maja 1868. Na wy­
padek takiego zaniedbywania obowiązków 
przez Radę szkolną miejscową, że mogłaby 
ztąd wyniknąć niepowetowana szkoda dla 
szkoły , stanowi projekt sekcyi z uchwaloną

poprawką ankiety, że Rada szkolna okręgo­
wa ma w zastępstwie zarządzić co potrzeba, 
a wynikłe ztąd wydatki ściągnięte zostaną 
od winnych zaniedbania członków miejsco­
wej Rady szkolnej. W razie, gdyby środki te 
okazały się bezskutecznemi, Rada szkolna 
krajowa na wniosek okręgowej , rozwiąże 
Radę miejscową, a Rada okręgowe zarządzi 
prowizorycznie potrzebne środki na koszt 
winnych.

W sprawie podziału kraju na okręgi 
szkolne upadł wniosek sekcyi, który zapro­
wadzał tyle okręgów, ile jest powiatów po­
litycznych (starostw'). Pozostanie zatem po­
dział obecny. Miasto Lwów i Kraków two­
rzyć mają osobne okręgi szkolne. W skła­
dzie rady szkolnej okręgowej wprowadzono 
zmianę co do członków fachowych. Należeć 
mają do tej rady w myśl uchwały ankiety 
oprócz innych członków w projekcie wska­
zanych: trzej reprezentanci zawodu nauczy­
cielskiego, z których jednego wybiera kon­
ferencja nauczycielska okręgowa, drugiego 
mianuje Rada szkolna krajowa na podstawie 
przedłożonego sobie przez radę okręgowe 
terna z pomiędzy czynnych członków' konfe- 
rencyi okręgowej, trzecim zaś jest dyrektor 
seininaryum nauczycielskiego, a gdzie taki 
zakład nie istnieje, dyrektor jednej ze szkół 
średnich w okręgu szkolnym istniejących, w 
braku zaś takiej szkoły, nauczyciel kierujący 
jednej ze szkół pospolitych w okręgu, przez 
Radę szkolną krajową do uczestnictwa wy­
znaczony. Zamiast dwóch delegatów' rady po­
wiatowej, jak proponował wniosek sekcyi, na­
leżeć mają do rady szkolnej okręgowej w 
myśl uchwały ankiety „delegaci rad powia­
towych okręgiem szkolnym objętych i po je­
dnym reprezentancie każdej rady powiato­
wej." Gdzie są dwaj inspektorowie okręgo­
wi, obaj wejdą w skład rady okręgowej. Du- 
chowm zasiadają w radzie okręgowej tak sa­
mo jak inni członkowie trzy lata, a nie, jak 
proponowała sekeya dotąd, dopóki nie zosta 
ną odwołani przez swoich mocodawców. Do 
zakresu czynności okręgowej rady szkolnej 
dodała ankieta w projekcie sekcyi następują­
ce agendy: urządzenie kursów praktycznych 
z dziedziny gospodarstwa i przem ysłu; czu­
wanie nad wykonaniem przymusu szkolnego, 
nad regularnem udzielaniem nauki i wyko­
naniem dydaktyczno - pedagogicznego nadzo­
ru ; oznaczenie w porozumieniu z radą miej­
scową czasu nauki szkolnej z przestrzega­
niem przepisanej ilości godzin, oraz czasu 
wakaeyi z uwzględnieniem miejscowych sto­
sunków. Wykluczenie od obrad i uchwał 
członków interesowanych unormowane zosta­
ło w ten sam sposób jak w radzie miej­
scowej.

Uchwała powzięta do §. 32 wymaga 
pozytywnie zamianowania drugiego inspekto­
ra okręgowego, jeżeli liczba szkół w okręgu 
przewyższa 100. Władza duchowna nadzoro­
wać ma naukę religii w ogóle a nietylko 
pod względem dogmatycznym, jak sekeya 
wnosiła.

W osobnym ustępie do §. 36 uchwali­
ła ankieta postanowienie, że polityczna wła­

dza powiatowa jest obowiązaną wykonywać 
uchwały rady szkolnej okręgowej bez wzglę­
du na to, czy rada ta znajduje się w siedzi­
bie władzy politycznej lub w innej miejsco­
wości. Zakres działania przewodniczącego i 
członków okręgowej rady szkolnej określiła 
ankieta odmiennie od wniosku sekcyi w spo­
sób następujący: Przewodniczący rady ma 
prawo zwiedzać szkoły całego okręgu, dele­
gaci rad powiatowych i rady gminnej szkoły 
swojego powiatu a względnie miasta, du­
chowni zaś członkowie szkoły, do których u- 
częszczają dzieci ich wyznania lub obrządku. 
Rada okręgowa ma prawo wydelegować każ­
dego ze swoich członków do nadzwyczajnej 
wizytacyi szkół. Po każdej wizytacyi winni 
członkowie rady zdać jej sprawę ze swoich 
spostrzeżeń, nie mają jednak prawa udzielać 
swoich uwag bezpośrednio nauczycielom. Ko­
szta spowodowane poleconą wizytacyą szkół 
będą członkom rady zwracane.

Na tem skończyły się obrady ankiety 
szkolnej.

KORE SPOITEIC YE
B erlin ,  15 stycznia.

□  Po raz pierwszy uwięziono posła do 
parlamentu niemieckiego podczas sesyi te­
go ciała ustawodawczego. Uwięziony został 
socyalistyczny poseł Dietz. Nabył on w sto­
licy wirtemberskiej drukarnię, która wydała 
i rozszerzała zakazany niedawno temu kalen­
darz socyalistyczny. Już pozawczoraj tę spra­
wę poruszono w parlamencie, ponieważ jed­
nak w ręku rady związkowej nie było ma- 
teryału wystarczającego do należytego osą­
dzenia rzeczy, a na telegram m inistra Boet- 
tichera nie nadeszła od rządu wirtembers- 
kiego na czas odpowiedź — więc polecono 
zbadanie sprawy komisyi , która z rezultatu 
swych obrad zdała sprawę Izbie.

Podług konstytucyi wtedy tylko wolno 
uwięzić posła, jeżeli zostanie schwytany na 
gorącym uczynku lub nazajutrz po popełnieniu 
jakiego występku. Za rozszerzanie pomienio- 
nego kalendarza ścigał sędzia śledczy po­
przedniego właściciela drukarni; że jednak 
drukarnia przeszła w posiadanie Dietza, u- 
ważał sędzia, iż zachodzi przypadek prze­
widziany w konstytucyi i kazał Dietza u- 
więzić. Komisya zażądała tedy najprzód; &- 
by posła wypuszczono natychmiast z więzie­
nia i zaniechano dalszego postępowania ;ą- 
dowego przeciwko niemu na dalszy uąg  
trwania obecnej sesyi parlamentarnej. Parla­
ment zgodził się zupełnie na ten wniosek, 
rozprawy były dość żywe, a z lewicy nie 
szczędzono rządowi ostrych przymówek. Re­
prezentanci sądzili jednak, że wniosek ko­
misyi nie wystarczy, aby na przyszłość po­
waga parlamentu znalazła dostateczne usza­
nowanie i obronę. Poseł W indthorst nadał 
obradom ostatecznie należyty kierunek i po­
stawił wniosek, o którym podsekretarz w mi­

nisterstwie sprawiedliwości v. Schelling o-
świadczył, iż kanclerz przeciwko jego brzmie­
niu i doniosłości pewnie nic nie będzie miał 
do zarzucenia. W indthorst ż ą d a ł, aby kan­
clerz kazał parlamentowi przedłożyć akta w 
sprawie Dietza i wystosował okólnik do 
rządów związkowych, iżby w razie uwięzie­
nia jakiego posła, przewidzianym przez ar­
tykuł 31 konstytucyi, uwiadomiły natychmiast 
telegraficznie urząd kanclerski, który znowu 
wiadomość taką przeszłe parlamentowi. W 
ciągu rozpraw miał pan Schelling niekonie­
cznie miłą pozycyę, zwłaszcza, że posłowie 
domyślali s ię , iż rząd więcej wie o sprawie 
całej niż przedstawiciele jego powiedzieli — 
zresztą oświadczył podsekretarz, że jeżeli 
sędzia zawinił, odpowiadać będzie w drodze 
dyscyplinarnej lub nawet przed trybunałem 
karnym.

Mowę tronową przeczytaną przy otwar­
ciu sejmu pruskiego przez wiceprezesa mi­
nisterstwa barona Puttkamera przyjęto bar­
dzo chłodno, bez żadnych oklasków; nawet 
ustęp o opuszczeniu pewnej kwoty podatków 
nie zrobił wrażenia. Położenie finansowe 
państwa jest dość pomyślne; przewyżki o- 
siągnięto mianowicie z dochodów kolei żela­
znych i z sum otrzymanych ze skarbu rzeszy 
niemieckiej. Mimo to zapowiedziane jest za­
ciągnięcie pożyczki, w jakiej wysokości, nie 
wiemy jeszcze. Mowa tronowa zapowiada nie­
które projekta mniejszej doniosłości. Z wiel­
ką ciekawością słuchano ustępu o sprawach 
kościelnych, lecz oczekiwania wszystkich zo­
stały zawiedzione. Ze względu na przyjazne 
stosunki do obecnej głowy kościoła katolic­
kiego będą na nowo zawiązane stosunki dy­
plomatyczne ze Stolicą apostostolską; nic to 
nowego. W osobnem przedłożeniu będą wzno­
wione te rozporządzenia ustawy lipcowej, 
które z początkiom roku bieżącego utraciły 
moc obowiązującą, t. j., że mogą być przy­
puszczeni do zarządu biskupstw administra- 
torowie nie złożywszy przysięgi na ustawy 
majowe, że tylko na mocy upoważnienia mi­
nisterstwa stanu może być zaprowadzony 
państwowy zarząd nad majątkiem kościelnym 
w opuszczonych dyecezyaeh: i że przez re- 
zolucyę ministerstwa pensye rządowe księżom 
mogą być wypłacane tam, gdzie to jeszcze 
nie nastąpiło. Mowa tronowa zapowiada roz­
szerzenie tej ustawy w punktach ważnych; 
jakie jest znaczenie tych wyrazów, o tem 
rozprawiają już dziś gazety zgodne zresztą 
w tem , że tu tylko mowa o władzy dyskrecyj- 
nej, która nigdzie już nie znajduje zwolen­
ników wyjąwszy księcia Bismarcka i po­
słów stojących zawsze i wszędzie po stronie 
rządu.

SPRAWI ZAGRAIICZME
C iosy  angielsk ie o d ek la ra c j i 

pruskiej.)
Podaliśmy już przed kilku dniami głosy 

kilku organów angielskich o akcie cesarza

Jest ona zbudowana w stylu gotyckim, 
a lekkość jej form architektonicznych podnosi 
jeszcze smukła spiczasta wieżyczka. Boczną 
jej ścianę zdobi wielka płaskorzeźba z czer­
wonego marmuru untersberskiego, wystawia­
jąca arcybiskupa Keutschacha w stroju pon- 
tyfikalnym, poświęcającego kaplicę. Obok ar­
cybiskupa stoją dwaj dyakoni, jeden z ewa- 
nielią, drugi z krzyżem i kapeluszem legata. 
Bogata ornamentyka złożona ze statuetek pa­
tronów kraju , z konsolek owitych gierlanda- 
mi ro ślin , z napisów na rozwiniętych szar­
fach , wiąże się w harmonijną całość w tej 
rzeźbie, pochodzącej z r. 1515, jak świadczy 
wykuta na niej data. Powyżej jest druga 
płaskorzeźba, wystawiająca Chrystusa Pana 
ukrzyżowanego, Najśw. Pannę i św. Jana, a 
na pierwszym planie arcybiskupa Keutscha­
cha w klęczącej postawie. W wąskiej fronto­
wej ścianie umieszczony jest prosty ale pię­
kny portal ostrołukowy, nad którym jaśnieje 
olbrzymia płaskorzeźba, wystawiająca św. 
Krzysztofa z dzieciątkiem Jezus.

Inwalid nie znalazł kościelnego; przy­
szła go wyręczyć jego żona i otworzywszy 
drzwi, wprowadziła mię do wnętrza świątyni.

Urządzenie wewnętrzne, nie zgodne ze 
stylem całej budowy, razi oko. Pod wynio­
słem sklepieniem gotyckiem, którego żebra 
kunsztownie się wiążą, i pomiędzy wąskiemi 
oknami o łukach ostrych, poustawiane są oł­
tarze w stylu rococco. W obie boczne ściany 
wmurowane są płaskorzeźby z tego samego 
marmuru, co wszystkie inne tej kaplicy, wy­
stawiające 12stu apostołów w naturalnej wiel­
kości. W głębi jest równa wielkością, ale 
przewyższająca wartością artystyczną aposto­
łów, płaskorzeźba Chrystusa, którą niestety 
w nowszych już czasach przysłonięto nie- 
pięknym wcale wielkim ołtarzem. Musiałem 
z różnych stron zachodzić i podglądać, żeby 
się jej przypatrzeć.

Równocześnie z tą świątynią kazał ar­
cybiskup Keutschach zbudować za tylną jej 
ścianą olbrzymie organy, które za arcybiskupa 
Zygmunta obaj nadworni kapelmistrze, Eber-

lin i Leopold M ozart, odnawiali. Mają one 
200 piszczałek, z których najgrubsza, zwana 
„Rogiem" albo „Bykiem", wydaje taki potężny 
głos, że można nią dawać sygnały. Grają na 
tych organach codziennie o szóstej wieczorem.

Gdy już wychodziłem z twierdzy, zwró­
cił inwalid jeszcze uwagę moją na dwie cy­
sterny , do których sprowadzają za pomocą 
całego systemu rur wodę deszczową z da­
chów: woda ta przechodzi potem przez filtry 
i spływa w marmurowe baseny cystern.

— Nie zdarza się też czasem, żeby wam 
w cysternach zabrakło wody? — zapytałem.

— Z pragnienia tu z pewnością nikt 
nie umarł — odpowiedział — bo w Salzburgu 
na brak deszczu uskarżać się nie można. Ot 
widzi pan i teraz, jak panu dobrze przepo­
wiedziałem. Już prawie całe niebo zachmu­
rzone; tam w górach już leje deszcz, a za 
chwilę i tu przyjdzie, żeby napełnić nasze 
cysterny.

Istotnie cały widnokrąg był obwieszony 
chmurami. Pożegnałem więc inwalida i po­
spieszyłem za Hollenpforte, gdzie czekał na 
mnie mój ekwipaż; wsiadłem i jechałem po­
dwojonym krokiem moich tragarzy na dół. Ale 
miałem już tej jazdy dosyć. Za Lodronbogen 
kazałem więc stanąć, podziękowałem moim 
tragarzom za usługę i udałem się pieszo przez 
Schartenthor, koło dawnego bastyonu przed- 
fortecznego, zwanego die Katze, a przerobio­
nego dziś na restauracyę — na Mónchsberg, 
której szeroki grzbiet wydłuża się od Hohen- 
salzburg ku północy.

Cała ta góra była niegdyś opasana ba- 
styonaini, strażnicami przedfortecznemi i szań­
cami, gdyż Paris Lodron wciągnął ją  w sy­
stem fortyfikacyjny Ilohensalzburg. Dziś jest 
ona niezrównanie pięknym parkiem ze zmie­
niającymi się za każdym niemal krokiem wi­
dokami. Pośród kląbów drzew i rozległych 
trawników sterczą mury starych zameczków 
i baszt poobwieszane splotami dzikiego wino- 
gradu, poprzerabiane na tegoczesne wille, re- 
stauracye i piwiarnie, ale z umiejętnem za­
chowaniem dawnych cech swoich. Niewie­

dzieć, w którą stronę patrzeć, bo jedno 
piękniejsze nad drugie. Niestety musiałem po­
suwistym krokiem przebiegnąć ten park, 
którego najpierwsze miasta europejskie za­
zdrościć mogą Salzburgowi, bo deszcz wisiał 
mi nad głową. Zaledwie mogłem okiem rzucić 
na Freyburg, starą wieżę przerobioną na 
willę, na zameczek Achleitnera, znanego 
wirtuoza na cytrze, zbudowany także ze sta­
rych murów fortecznyeh w stylu średnich 
wieków, i zatrzymałem się chwilę dopiero 
na najwyższym punkcie, na tak zwanej Ca- 
rolincnhdhe, aby ztąd jeszcze raz rzucić okiem 
po okolicy. Całe południowe i wschodnie niebo 
zasunięte było chmurami, na których ciem- 
nein tle rysowały się majestatycznie ponure 
mury Hohensalzburg. Na północną równinę 
padało jeszcze trochę światła, ajego blaskiem 
połyskiwał na krańcu widnokręga kościół 
Maria Plain. Idąc stąd dalej grzbietem góry, 
stanąłem w końcu u muru fortecznego z czter- 
ina wieżami, który przecina ją w całej sze­
rokości w miejscu, gdzie grzbiet joj jest naj­
węższy. Deszcz zaczynał rosić. Przyspieszy­
łem więc kroku i najkrótszą drogą biegłem 
ku miastu.

Pominąwszy kościół i klasztor Urszuli- 
nek, spostrzegłem na okazałym domu napis: 
Museum Carolino-Augusteum. Wyborna spo­
sobność przeczekania deszczu w najprzy­
jemniejszy sposób! Poszedłem tedy oglądać 
zbiory, poczynając od sal parterowych.

Muzeum założone zostało przez prywat­
nego człowieka, Wincentego Sassa, który 
zbiory swoje darował miastu na publiczny 
użytek. Cesarzowa Karolina Augusta gor­
liwą tych zbiorów była protektorką i wiele 
się przyczyniła do ich wzbogacenia.

Sala starożytności nie bardzo mię za­
jęła. Widziałem zbiory bogatsze w Wiedniu. 
W ogóle muzeum nie odznacza się bogactwem, 
ale zachwyca oryginalnem, umiejętnem uło­
żeniem w grupy stanowiące całość i odtwa­
rzające przeszłość w całych obrazach. Ułoże­
niem tem odznaczają się jednak dopiero sale 
pierwszego piętra. Oglądałem tam izbę ce­

chową ozdobioną wszystkimi emblematami 
dawnych cechów, kuchnią średniowieczną 
z całym przyborem naczyń, dwa pokoje mie­
szkalne z XVI i XVII wieku z urządzeniem 
współczesnem, pokój myśliwski i salę jadalną 
z całym kredensem z XVIstego wieku, sypial­
nia z XVII wieku, izdebkę w stylu roccoco
i salę w guście z czasów odrodzenia, nako- 
niec kaplicę zamkową w stylu romańskim 
z urządzeniem gotyckiem i halę gotycką 
z pięknym starym obrazem niemieckiej .szkoły* 
przeniesionym tutaj z kaplicy salin w Hallein. 
Przechodząc kolejno te sale, przenosi się my­
ślą w różne epoki dziejowe i odbywa wę­
drówkę jakoby przez wieki. Nagromadzone 
w nich przedmioty uzupełnia piękna zbro­
jownia i sala kostiumów z jednym z naj­
kompletniejszych zbiorów rękawiczek i trze­
wików. Bibliotekę i archiwum można zwie­
dzać tylko we środę, a bogatą numizmatykę 
tylko za zezwoleniem dyrektora.

Było już po pierwszej. Pilno mi było 
powracać do hotelu, bo spodziewałem się tam 
spotkać przy obiedzie z kapitanem, ale po­
mimo pospiechu, że deszcz był ustał, a w naj­
bliższem sąsiedztwie było to i owo do zoba­
czenia, zatrzymywałem się co chwila po 
drodze. Oglądałem pobieżnie tunel przebity 
przez skały Monchsbergu, zwany Neuthor, 
z pięknym portalem, ozdobionym rzeźbami, 
poświęciłem chwilę stajni arcybiskupiej, obró­
conej dziś na koszary kawaleryi, a zbudowanej 
przez Dietricha z właściwym jemu zbytkiem, 
z marmurowoini żłobam i; zajrzałem także do 
ujeżdżalni zimowej i letniej z trzema gale- 
ryami wykuteini w opasujących ją z jednej 
strony skałach, obejrzałem pobieżnie gmach 
kolegium, w którym mieścił się niegdyś uni­
wersytet benedyktyński, wpadłem na chwilę 
do ogrodu botanicznego, i dopiero koło trze­
ciej zdążyłem nareszcie do restauracyi w mo­
im hotelu.

(Pokończenie nastąpi.)
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Wilhelma. Obecnie uzupełniamy ten prze­
gląd podaniem treści artykułu najbar­
dziej wpływowego organu londyńskiej City, 
Times1 a.

Na wstępie zwracają uwagę Times, iż 
stosunków niemieckich nie można oceniać 
miarą ścisłego konstyfucyonalizmu, że Niemcy 
nie posiadają właściwie ściśle parlamentar­
nego rządu, że federacyjny charakter pań­
stwa paraliżuje rządy większości i czyni je 
niemożebnemi, że nakoniec, gdyby w Niem­
czech odezwała się opinia tak jak w Anglii
0 reskrypcie pruskim, to prasie wytoczonoby 
najmniej 10.000 procesów. Podawszy obraz 
opinii Anglii w ogóle, piszą Times:

„W jakim celu uważał cesarz niemiecki 
za rzecz tak pilną zamącić ostatnie dni swo­
ich pełnych chwały rządów przez walkę kon­
stytucyjną, w której zwycięztwo będzie tak 
samo jak klęska niebezpieczne? Mając pozo­
stawić następcy swemu dziedzictwo pełne 
trudności, cesarz Wilhelm pragnąłby przej­
ście z dawnego do nowego stanu ułatwić 
tak dla kierowników rządu jakoteż dla panu­
jących. Występując przeciw identyfikowania 
rządów pruskich z ministrami i rewindy­
kując je dla panującego, cesarz nadał naj­
bliższej walce politycznej zupełnie nowy cha­
rakter.

„Zwycięztwo opozycyi czy w wyborach 
do sejmu pruskiego, czy też w wyborach do 
parlamentu, nie będzie już zwycięztwem od- 
niesionem nad ks. Bismarckiem lub innym 
mężem stanu, ale nad cesarzem. Wynika 
dalej z przedstawionych w reskrypcie sto­
sunków pomiędzy panującym a ministrami, 
że cesarz gotów jest jakikolwiek w powyż­
szym duchu nieprzychylny objaw wyborów 
zanegować i stanowczo odmówić mu uzna­
nia. Ministrowie korony są jego sługami, 
przywiązanymi do cerza przysięgą, nie chce 
ich zatem zmienić lub modyfikować swojej 
polityki jedynie dlatego, że parlamentarna 
większość stoi jego zdaniem na fałszywem 
stanowisku. Takie było stanowisko, które 
król Wilhelm zajął był przed dwudziestu 
laty a ministrowie popierali go wtedy. Wed­
ług naszego pojęcia wypowiedziano podów­
czas walkę rządom parlamentarnym. Do tego 
przyjść może znowu, skoro cesarz wytrwa w 
swoich przekonaniach a stronnictwo liberalne 
podejmie wypowiedzianą walkę. W r. 1863 
wielu urzędników zdegradowano lub wyda­
lono ze służby rządowej, ponieważ głosowali 
przeciw rządowi. Ale od tego czasu wzmoc­
niła się i nabrała odwagi opinia publiczna 
w Niemczech. Zdaje się, że nawet biuro- 
kracyi pruskiej nie bardzo można dowierzać, 
by się zechciała uchylić przed tak bezwzglę- 
dnem rozporządzeniem. Czy cesarz rzeczy­
wiście myśli to, co mówi reskrypt, to oczy­
wiście jest rzeczą niepewną. Reskrypt może 
być tylko środkiem dążącym do skłonienia 
urzędników i innych ludzi, żeby głosowali w 
duchu rządowym. Szczególny bowiem nacisk 
położono na twierdzenie, że głosować prze­
ciw rządowi, nie znaczyłoby głosować prze­
ciw ministrom, ale przeciw panującemu.“

Inne dzienniki, szczególniej radykalne, 
nie mogą nawet pojąć sytuacyi w Niemczech
1 reskryptu królewskiego, o -walkach bowiem 
konstytucyjnych zapomniała Anglia dawno. 
Burza podobna zrywała się po dwakroć jesz­
cze w wieku XVII, ale ostatecznie wyszedł 
z niej zwycięzko naród, unormował prawa 
korony, która odtąd nie przekracza nigdy 
swych atrybucyj, więc nie może być nawet 
mowy o zawikłaniach prawno - politycznych 
pomiędzy koroną i prawami konstytucyjnemi 
narodu, tak bowiem korona jak ustawy są pow- 
szechnie uznawane i szanowane.

(W ybory zbiorowe we Francyi).
Journal des JDebats w artykule poświę­

conym kwestyi wyborów zbiorowych, którą 
Gambetta uważa za kwestyę gabinetową, 
p isze:

„Nie robimy z tego tajemnicy, że je­
steśmy zwolennikami wyborów7 zbiorowych. 
Broniliśmy tego systemu wobec przeciwnej 
mu mniejszości w Izbie i przeciw większo­
ści w senacie. Przyznajemy, że gdyby tę re­
formę można było wprowadzić do konstytu- 
cyi, to Izba i senat zrobiłyby dobrze, głosując 
za nią. Dla nas kwestya ta ogranicza się na 
zagadnieniu, czy uch wała kongresu na rzecz 
wyborow zbiorowych pociągnęłaby za sobą 
odwołanie się do wyborców. Czy można o- 
rzec stanowczo, że musiałyby nastąpić nowe 
wybory? Czy po rewizyi, gdyby w niej przy­
szło do takiej uchwały, byłoby koniecznem 
odnowienie Izby i senatu jedynie dlatego, 
ponieważ ciało wyborcze senatu według pro­
jektu rządowego uledzby musiało jeszcze ra­
dykalniejszemu przeobrażeniu niż ciało wy­
borcze izby przez przyjęcie systemu wybo­
rów zbiorowych? Ależ tern samem inożnaby 
twierdzić, że rewizja sama kwestyonnje 
wszystko, że skoro, uchwalona zostanie, to 
senat i Izba utracą swój mandat i skazane 
będą jako szczątki minionej przeszłości na 
zagładę.

„Podobne twierdzenia mogą rozpo­
wszechniać intransygenci, ale poważni mę­
żowie stanu, którzy myślą i mówią o sto­
pniowym, pewnym i metodycznym postępie,

o racyonalnej polityce, będą z pewnością od­
miennego przekonania i przyznają, że rewi­
zya nie przeszkodzi ani Izbie doczekać się 
naturalnego wygaśnięcia mandatu, ani sena­
towi trwać w obecnym składzie aż do naj­
bliższego odnowienia się w r. 1885. W ta­
kich warunkach, jeżeli rząd da odpowiednie 
wyjaśnienia i jeżeli pominiemy pewne oso­
biste argumentu, rozczarowania lub antago­
nizmy, to nie pojmujemy, coby deputowani 
mogli mieć przeciw wyborom zbiorowym. Nie 
pojmujemy także, z jakich przyczyn miałby 
Gambetta robić z przyjęcia lub odrzucenia 
wyborów zbiorowych conditio sine qua non 
swego pozostania na czele gabinetu.

„Nie należy dopuszczać do tego, żeby 
powiedziano, iż ministerstwo z dnia 14 li­
stopada 1881 r., które obudziło tyle nadziei, 
trwało najkróciej ze wszystkich ministerstw 
republikańskicn, że nie miało czasu uskutecz­
nić ani jednej z przyrzeczonych reform , że 
jednem słowem zbankrutowało prawie poli­
tycznie. Nie wolno generałowi ustępować 
w szeregi prostych żołnierzy przed stocze­
niem bitwy a nawet przed jej rozpoczęciem. 
Dlatego jesteśmy przekonani, że napróżuo 
podsuwają prezesowi gabinetu plany ustąpie­
nia, o których on pewnie nie myślał na se- 
ryo. Zamiar podobny okazywałby nietylko 
brak odwagi, ale byłby zarazem nieroztrop­
ny. Chcąc wyborom zbiorowym zapewnić po­
wodzenie, musi ich projekt być przedstawio­
ny kongresowi jako kwestya zasadnicza, ale 
nie jako rzecz interesująca tylko jedną oso­
bę, choćby osoba ta stała najwyżej.

„Gambetta objął rządy pod panowa­
niem obecnego systemu wyborczego, obowią­
zany więc jest względem Francyi rządzić 
przez cztery lata pod tym samym systemem. 
Jeżeli zasada wyborów zbiorowych na naj­
bliższym kongresie odniesie zwycięztwo, nie 
omieszkamy mu powinszować szczęścia i upa­
trywać w tem obietnicy lepszej politycznej 
przyszłości. Ale jeżeli wbrew oczekiwaniom 
zasada ta upadnie albo raczej nie zostanie 
wcieloną do zrewidowanej konstytucyi, to nie 
będzie przeto jeszcze, nic straconego, gdyż 
może być zawsze jeszcze wprowadzoną .jako 
poprawka do ustawy wyborczej. Prezes ga­
binetu, choćby mu tego najbliższy kongres 
odmówił, może to otrzymać jako dowód zau­
fania i wdzięczności później, i tem prawdo­
podobniej od każdej z Izb z osobna."

K R O N I K A
=  Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Głuchowice 
w powiecie lwowskim 100 zł. zapomogi na bu­
dowę cerkwi.

=  Hr. Em anuel D unin  Borkowski
otrzymał stopień doktora praw na uniwersytecie 
wiedeńskim.

— P osiedzen ie  ltady m iejsk iej od­
będzie się pojutrze, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między inn.c- 
mi wnioski sekcyi IV w sprawie aprowizacyi, 
a to zmiana dnia stałego dla targów tygodnio­
wych na bydło rogate rzeźne; budowa stajni 
na targowicy bydła rogatego i wyznaczenie kre­
dytu subwencyjnego dla rzeźników miejscowych.

— Bal prawników odbędzie się 4 lu­
tego w sali domu narodnego. Komitet czyni 
wszelkie zabiegi i starania, aby wieczorowi temu 
zapewnić prawdziwą świetność. Porządki tań­
ców, już zamówione, będą bardzo eleganckie i 
wytworne, a odznaki dla gospodyń pełne smaku
i oryginalności. Figury do tańców zamówiono
z zagranicy. Szczególnie piękne będą figury ko­
tyliona, podczas którego to tańca sala oświetloną
będzie dwoma 'słońcami elektrycznemu Zapro­
szenia już prawie wszystkie rozesłano, ktoby 
jednak przez pomyłkę lub mylny adres nie otrzy­
mał zaproszenia, zechce się zgłosić do handlu 
pp. Seyfartha i Dydyńskiego na ulicy teatralnej, 
a komitet w najkrótszym czasie uwzględni ży­
czenie.

— Serco Konarskiego. Krakowska 
Reforma donosi, że przedwczoraj przywieziono 
do Krakowa serce wielkiego reformatora wycho­
wania publicznego w Polsce zeszłego stulecia, 
Stanisława Konarskiego. W Warszawie miano­
wicie, u optyka Ficka, znalazła się puszka z 
tym śmiertelnym szczątkiem znakomitego pa- 
tryoty i uczonego Pijara. Jakim sposobem to 
serce, które tak gorąco biło dla ojczyzny i mło­
dego jej pokolenia dostało się do magazynu 
optycznych przyborów? Wspoinniony wyżej dzien­
nik przypuszcza, że zapewne z różnemi innemi 
przedmiotami ze skarbca popijarskiego, po znie­
sieniu tego zakonu, sprzedano i puszkę ową, 
obecnie zaś. dzięki interwencji pp. A. E. Odyń- 
ca, Przystańskiego, lir. Krasińskiego, De. kow- 
skiogo i E. Wolffa p. Pi/k wydał ją zgroma­
dzeniu OO. Fijarów w Krakowie dla stosownego 
umieszczenia. Skromna puszka nosi napis: Cor 
Stonislm Konarski ex Scholis Piis — H Au- 
gusti 1773. Wkrótce nadejdą wszystkie doku- !
merita, poczem nastąpi uroczyste sprowadzenie 
siffoa Konarskiego do kościoła ks. ks. Fijarów.

z żartobliwych zwrotek swej Podróży na Wschód 
zapisał Słowacki:

„... I wyjdzie na świat książeczka pokorna
Jak gdyby z pod pras Bogumiła Korna"...

obchodziła w tych dniach jubileusz swego 
półtora wiekowego istnienia. Obecny właściciel 
firmy ofiarował przy tej sposobności sumę IO0 
tysięcy mark na fundusz emerytalny dla ofieya- 
listów i sług zakładu, a sumę 38.000 na roz­
maite zakłady dobroczynne w Wrocławiu.

Gruzy spalonego teatru w Wie­
dniu, jak stwierdzono z urzędu, zostały już zu­
pełnie uprzątnięte. Burzenie murów nastąpi do­
piero po stwierdzeniu na miejscu katastrofy 
rozmaitych szczegółów przez sędziego śledczego.

— Cenny Z abytek  sztuki XV wieku, 
stary tryptyk, znaleziono w kościele w Połańcu. 
Wnętrze tegoż przedstawia nawiedzenie N. P. 
Maryi, prześlicznej roboty snycerskiej w drzewie; 
drzwi do połowy od dołu uszkodzone, a na nich 
z obu stron znajdują się święci męczennicy i 
biskupi w romańskich infułach, a także Chry­
stus w ogrojcu. Tło ich złocone, a cała orna­
mentyka rzeźbiona, gotycka.

—  Znakomity rzeźbiarz włoski Gfio- 
vanni Dupre, zmarły dnia 9 b. m. we Floren- 
cyi, przyszedł na świat w Sienie roku 1817 i 
uczył się zrazu u ojca swojego snycerstwa. Przy 
nadzwyczajnych wysileniach i ciągłej walce z prze­
ciwnościami wyniósł się na stanowisko pierwszo­
rzędne i został prawdziwą chlubą swojej ojczy­
zny. Jego Abel a później Kain zapewniły mu 
niespożytą sławę w sztuce współczesnej, a piękna 
autobiografia, którą pozostawił, dowiodła, że po­
dobnie jak Benvenuto Cellini, Leonardo da Vinci 
i Michał Anioł, Duprć umiał być artystą i pi­
sarzem.

— P om nik  Y ieu x tem p sa ,  słynnego 
wiolonczelisty, stanąć ma na jednym z placów 
publicznych w rodzinnem jego mieście Verviers, 
a to kosztem gminy tamtejszej, która wykona­
nie dużego popiersia zgasłego mistrza, z bronzu, 
powierzyła rzeźbiarzowi naszemu p. Godebskie­
mu. Rodak nasz jak wiadomo, jest zięciem 
Vieuxtempsa.

— Siostra su łtana Abduł Hamida, 
księżna Naila, umarła w tych dniach w Kon­
stantynopolu i pochowana została dnia 9 b. m. 
z wielką pompą. Z jedenaściorga rodzeństwa 
panującego dziś sułtana zmarła księżna była 
dziesiątą pod względem wieku i zamężną za 
pułkownikiem Mehemedem-bejem. Obecnie żyją 
jeszcze cztery siostry sułtańskie.

—  S łynna z n ienaw iśc i do „białych“ 
księżniczka indyjska Sara Winnemucca, córka 
naczelnika jednego z plemion „ezerwonoskóiych" 
w Newadzie, w Ameryce północnej, który umarł 
przed kilku miesiącami, wyszła niedawno za 
mąż, właśnie za „białego", niejakiego p. L. H. 
Hovkins, niegdyś oficera armii Stanów Zjedno­
czonych, a obecnie kupca w Carson City. Sara, 
wychowana w jednym z angielskich zakładów 
naukowych, przed kilku laty zasłynęła jako au­
torka ogłoszonych w jednym z dzienników ame­
rykańskich listów o krzywdach, jakie rasa biała 
wyrządziła i wyrządza jeszcze jej plemieniu.

—  Do Jerozo lim y  przybyła niedawno 
wyprawa naukowa angielska pod dowództwem 
pułkownika Condera, dla zebrania wiadomości o 
Palestynie. Wyprawa zamierza pozostać w Zie­
mi świętej przez całą zimę i wypracować spra­
wozdanie z poszukiwań swoich po tamtej stronie 
Jordanu. Dotychczas zbadano obszar 500 an­
gielskich mil kwadratowych, przyczem w Pale­
stynie wschodniej robota szła o wiele prędzej 
niż w zachodniej. Wyprawa zebrała przeszło 
600 napisów, zbadała 200 z górą ruin, blisko 
400 grobowców i t. p. Z wszelkich znalezionych 
zabytków zdjęto fotografie, napisy skopiowano i 
ułożono dokładne mapy i plany.

— Ludność N iem iec .  Według osta­
tniego spisu ogólna liczba mieszkańców w ca­
lem państwie nit-mieckiem wynosi 45,234.061, 
z czego przypada na płeć męską 22,185.432, 
na żeńską 23;04S.ti28, ludność przeto żeńska 
przewyższa prawie o milion męską. Z wyją­
tkiem Stanów Zjednoczonych w Ameryce, gdzie 
jest więcej mężczyzn niż kobiet, we wszystkich 
państwach cywilizowanych ludność żeńska znaj­
duje się wprawdzie w większości, nigdzie je­
dnak w takiej, jak to ma właśnie miejsce w 
Niemczech. Objaw ton można tylko w małej 
cząstce przypisać tłumnej emigracyi za morze, 
gdyż między kilkakroó stutysiącamiwychodźców 
było zaledwie 8—10 tysięcy mężczyzn więcej 
niż kobiet. Znacznie więcej zaważa tu na szali 
odpływ młodych sił męskich z Niemiec do in­
nych krajów europejskich, jak Francyi i Anglii. 
Na 250.000 Niemców, zamieszkałych w Anglii 
znajduje się kobiet zaledwie MDK)0. Dodać tu 
naf-ży, że wychodźcy niemieccy rozrzuceni po 
całej Europie, należą po większej części do tej 
klasy ludności, która dostarcza najtęższych sił 
roboczych i produkcyjnych. Dzienniki niemieckie, 
bardzo nad tem biadaja i konkludują, że. nie­
miecka polityka ekonomiczna powinna dążyć do 
utrzymania w kraju roboczych sił męskich.

— W ypad-b kolejow y. Pod Bourges 
dnia 12 b. ni. podczas wielkiej mgły pociąg 
osobowy wpadł na towarowy, przyczem 12 osób 
doznało stłuczenia.

czna, że dnia 10 b. m. rozbił się parowie- 
Lion. Cała osada, złożona z 43 osób, między 
niemi .18 podróżnych, znalazła grób w morzu.

—  Poż*r w tych dniach zniszczył do 
szczętu wielką cukrownię w Wilmanburgu. We­
dług depeszy z Petersburga straty wynoszą pół­
tora miliona rubli, a trzy tysiące robotników 
pozostało bez zajęcia.

— Gdzie baw i zimaJ Niedawno jeden 
z dzienników dał na to pytanie odpowiedź: w 
Madrycie. Że rozgościła się ona w innych także 
krajach południowych., przekonywamy się z ko- 
respondencyi Gazety W arsz. Na południu ce­
sarstwa rossyjskiego, w okolicach Baku, nie­
słychane dziać się mają rzeczy. Powiedzieć da 
się to zwłaszcza o powiecie lenkorańskim, leżą­
cym u stóp gór Tałyszvńskich nad morzem Ka- 
spijskiem, a na granicy Persyi. Zima tam zwy­
kle rozpoczyna się w styczniu, i to mrozem nie- 
większym nad dwustopniowy, oraz śniegiem, 
który taje natychmiast. Główną zaś charaktery­
styczną jej cechą jest często padający drobny 
deszcz, który przypomina już strefę podzwrotni­
kową. W tym roku jednak już w ostatnich dniach 
listopada spadł znaczny śnieg, a mróz doszedł 
do —6°. Nikt tam nie pamięta tak mroźnej i 
śnieżnej zimy. Z tego też powodu siewu psze­
nicy i jęczmienia w tym roku nie ukończono.— 
W Ameryce północnej, według dzienników no­
wojorskich, z Nowym rokiem naraz chwyciły 
wielkie mrozy ze śnieżnicami. Rzeka św. Wa­
wrzyńca, górny Mississippi i cały Missouri po­
kryły się lodem. Kra zburzyła w długości 300 
stóp most kolejowy w Sioux-City (w krainie 
Jowa). Wszędzie żegluga rzeczna doznała zna­
cznej przeszkody.

Kronika Krakowska.
i i .

Członkowie koła artystyczno-literackiego 
obchodzili pierwszą rocznicę pożytycznego 
istnienia tej sympatycznej instytucji. Na uro­
czystości tej podejmowano znakomitą anglo- 
polsko-amerykańską artystkę dramatyczną, 
panią Modrzejewską, ekspensując olbrzymie 
zapasy krasomówczej weny, pozostałe na 
składzie po rozlicznych jubileu szach, zjaz­
dach i gościnnych uczczeniach. Otóż w tej 
prawdziwej zamieci figur retorycznych, stare 
jak świat, ale lśniące porównanie do „gwia­
zdy" dominowało wszechwładnie nad poto­
kami szumnie płynących mów i rymowanych 
toastów, co nie przeszkadzało, że bawiono 
się doskonale chociaż skromnie i za tanie 
pieniądze. Wieczór, rozpoczęty muzyką i de­
klamacją — wiodących z sobą turniej o 
lepsze pod wodzą Modrzejewskiej i Rychtera 
z jednej strony, a Władysława Żeleńskiego 
i Joachima z drugiej — zakończył się kola- 
cyą..'. bez wina szampańskiego. To zadziwiło 
nieco wielu gości z high lifu , przekonanych 
na seryo, że artystyczna i literacka produk­
c ja  w tym musującym napoju czerpie po­
czątek i podnietę. Takie wyobrażenie nie 
dziwi mnie wcale, bo wiara w siłę krea­
cyjną, topazowego, białą pianą ukoronowanego 
ai w kieliszku, jest rodzajem podania, legen­
dy literackiej, pożyczonej wprawdzie od F ran­
cuzów, ale i u nas w anegdotycznej historyi 
piśmiennictwa naszego posiadającej swoją 
ciekawą stronicę. Woronicz, jedyny może 
poeta w przedromantycznym przedświcie, 
który nikogo nie naśladował chyba syoń- 
skich proroków, który nie zadłużył się niczem 
formie i myśli francuskiej a dla wypowie­
dzenia zacnych pojęć polskich poświęcał 
chętnie rym, rytm i piękny zwrot stylowy 
ile razy zabierał się do pisania, kładł na 
głowę serwetę zmaczaną w szampańskiem 
winie. Serwetę tę zmieniał kilkakrotnie w 
ciągu nocy i w ten sposób podobno napisał 
cała Świątynie Sybilli, ten wzniosły hjTm na­
rodowej sławy. Jeśli to anegdotyczne wspo­
mnienie nie kłamie, dziwić się nie  ̂ należy 
że sa ludzie, którzy wierzą, iż artyści i lite­
raci lubią rozmaite szumiące cremants, ożywia­
jące werwę twórczą, skoro słabnie niekiedy w 
omdleniach chwilowego wyczerpania.

A jednak sądząc po malarzach i rzeź­
biarzach dzisiejszych, tylko „trzeźwi" odno­
szą wielkie powodzenia. Za przykład służy 
Matejko, Brandt, Siemiradzki, a wreszcie 
Weloński — prawdziwy typ trzeźwości umy­
słowej — o którego tryumfach zaalpejskich 
od niedawna dopiero zaczęły nas dolatywać 
sympatyczne wieści z wiecznego miasta. Na­
reszcie przedstawił' się nam on w Krakowie 
w pracy pełnej doniosłego znaczenia. Jego 
posąg, wystawiony w Sukiennicach w salach 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknech a 
przedstawiający gladiatora wchodzącego do 
cyrku i witającego imperatora wyrazami: 
Avae Caesar, moriturus te salutal. jest dziełem 
znakoinitern w całein szczerem i dosudnem 
pojęciu tego słoWa. Zdaje się. patrząc nań. 
że ze starożytnego świata ruin rzym.-kich 
wyszedł jeden z tych. których duch Krasiń­
skiego z popiołów odtworzył i zaprzedał Iry­
dionowi. Młody iczłowiek, wzrostu średniego, 
o herkulesowej muszkulaturze. Słowianin za­
pewne, kroczy ku loży Cezara z prawą rę­
ką w górę wzniesioną. W lewej trzyma

— Znana księgarnia nakładowa Bo­
gumiła Korna w Wrocławiu, która wydała nie-, — Wyj) uleli na  morzu. Z St. Johns, 
jedną także książkę polską, co nawet w jednej i w Nowej Fundlandyi, donosi depesza telografi-
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ciężki trójząb, po plecach aż do ziemi spły­
wa mu sieć gruba nanizana na powróz, jakby 
do naumachii się sposobił. Ale nie, opance­
rzone łono i noga świadczą, że walczyć bę­
dzie na niezalanym wodą piasku areny, który 
za chwilę może zaczerwieni krwią własną. 
Przepyszne proporcje kształtów i wyraz nie­
wolniczego bohaterstwa w twarzy uderzają 
widzą na pierwszy rzut oka. Późniejszy roz­
biór krytyczny szczegółów zwiększa podziw, 
wszystko bowiem, co wiedza techniczna i po­
lot myśli wypowiedzieć mogą w jednej 
postaci, pojętej surowo, poważnie a po nowo­
czesnemu, wszystko to artystą wypowiedział, 
skupił, zcentralizował w tern dziele najprzed­
niejszym może utworze, jaki uboga dotąd 
rzeźba polska wTydała.

Wycieczka nasza na wystawę towarzy­
stwa przyjaciół sztuk pięknych zmusza po­
niekąd waszego sprawozdawcę do zanotowa­
nia tu zasłużonego powodzenia, jakiem się 
cieszy ta instytucja wybornie kiex-owana i 
rozwijająca się nader pomyślnie. Dość po­
wiedzieć,- że liczba członków-akcyonaryuszy 
dobiegnie zapewne w tym roku cło imponu­
jącej cyfry 10.000. Zdaje się, że ani praski 
ani wiedeński Eunstverein tyle akcyj nie 
sprzedaje, chociaż wystawy ich wzbogacane 
bywają obrazami najznakomitszych malarzy 
całych Niemiec. Ale bo też zarząd nowej 
n i e u s t a j ą c e j  ekspozycyi n ie  u s t a j e  w 
zabiegach i gromadzi w lokalu swoim wszy­
stkie prace licznego zastępu artystów pol­
skich. Każdy prawie tydzień daje nową, 
większą lub mniejszą niespodziankę, niemal 
zawsze szczęśliwą. Obecnie naprzykład dłu­
go przed sobą zatrzymuje widza malutka 
rodzajowa kompozycya Loflera, profesora tu­
tejszej Akademii sztuk pięknych, nosząca 
nazwę Oświadczyny. Podżyły mężczyzna, w 
strój z XVII wieku przyodziany, siedzi na 
krześle i czyta list od jakiegoś widocznie 
bardzo ładnego i czułego młodzieńca, bo 
córka jego obok stojąca, która słucha tej 
lektury, oblewa się romantycznym, rumieńcem, 
spłoniona jak kwiat czerwonej różyczki. 
M atka, o poręcz krzesła oparta, patrzy na 
swoją panienkę, jakby zdziwiona, że to serce, 
które ją  tylko niedawno kochało, dziś wgry­
wa się z dziewiczej piersi i leci za obcym, 
za przybyszem... może w kraj daleki. Wy­
kwintnie traktowane szczegóły umeblowania 
starodawnej komnaty, otaczają artystycznem 
tłem tę skromną a wymowną scenę. Dzielny 
malarz rozlał na swem płótnie całą słodycz 
swego szlachetnego charakteru i miękkiego 
pędzla. Gdybym chciał ze swobodą niekrę- 
powanego formą słowa określić wiernie 
sympatyczny obrazek, powiedziałbym, że ar­
tysta malował go sentymentem serdecznym, 
wlewając w swój wytworny obrazek cały 
zdrój poczciwego gc.nrowego idealizmu, jedna­
jącego utworowi uznanie dusz czułych i wy­
branych.

O idealizm podobny w dzisiejszych 
pozytywnych czasach niełatwo, bo realiści 
na wszystkich polach walki odnoszą zwycięz- 
twa, mając za sobą asekuracyę smaku publi­
cznego. Nawet dziedzina malarstwa wodnego 
oprzeć się im nie mogła. Julian F ała t, jeden 
z najświetniejszych akwarelistów tegoczesnych, 
składa także realizmowi ofiary. Jego pełny 
uroku widok, W  lesic, przedstawia naturę w 
całej jej nagości. Niepodobna mu jednak za 
to wojny wypowiedzieć, takie to bowiem 
prawdziwe, żywe, a z taką swobodą — po­
zornie łatwych — środków oddane, że te­
chniczne, mistrzowskie zalety każą zapomi­
nać o braku ducha. Przecież troszeczkę cie­
pła wewnętrznego nie zawadziłoby wcale, a 
ogrzewając utwór wyższą, podniośląjszą my­
ślą, dałoby krajobrazowi i postaciom — prze­
dziwnie odwzorowanym, tę ponętnośćwszech­
stronną, która zawiązuje pomiędzy widzem a 
malarzem węzeł trwałej sympatyi. Pardzo 
dobrze i oryginalnie malowany portret ko­
biecy pędzla Krajewskiego i W  kuchni, wdzię­
czny obrazek rodzajowy Pochwalskiego , któ­
ry kroczy drogą widocznego postępu, dopeł­
niają seryi najświeższych nowości, jakiemi 
Wystawa nasza obecnie słusznie pochlubić 
się może, a które dają jej to powodzenie, o 
jakiem wyżej wspominałem.

Kwestye pomnika dla Mickiewicza i zało­
żenia muzeum narodowego w Krakowie, juko 
zbyt obszerne a nie schodzące nigdy z po­
rządku dziennego, odkładam do przyszłego 
listu.

N e m o .

GOSPODARSTWO I HANDEL
Pogląd na wystawę

robót kobiecych i przemysłu domowego.

Podajemy poniżej sprawozdanie z wy­
stawy robót kobiecych i przemysłu domowe­
go, odczytane pozawczoraj przez dyrektora mu- 
zeum przemysłowego, p. Ludwika W i e r z ­
b i c k i e g o  podczas uroczystego aktu zam- 

nięcia:

Roboty kobiece zajmują u nas dotych­
czas jeszcze bardzo skromne stanowisko w 
ogólnej dziedzinie robót artystycznych i prze­
mysłowych, pomimo szerokiego zakresu dzia­
łania, jakie przemysł ten w innych krajach 
obecnie już sobie zdobył i ciągle jeszcze 
zdobywa. Prócz obszernej dziedziny przemy­
słu domowego, praca kobiet koncentruje się 
głównie w kilku działach przemysłu arty­
stycznego i rękodzielniczego. Działami temi 
s ą : hafciarstwo nićmi kolorowemi, jedwabiem 
i złotem, oraz aplikacye różnorodnemi ma- 
teryami na suknie, płótnie i jedwabiu; koron­
karstwo z całą obszerną, szeroko rozgałęzioną 
i różnoraką techniką; krawiectwo połączone 
z szyciem białem, wykonywane tak robotą 
ręczną, jakoteż przy pomocy różnyeh maszyn 
do szycia; hafty białe na płótnie, oraz po­
łączone z niemi różnorakie roboty igłą; wy­
rób sztucznych kwiatów, malowanie na ina- 
teryach tkanych, jak malowanie wachlarzy
1 t. d .; malowanie na porcelanie; roboty mo­
zaikowe i m arketerye, roboty snycerskie, 
fotografia, koszykarstwo i roboty słomkowe.

Jakkolwiek na wystawie naszej nie wi­
dzieliśmy robót ze wszystkich tu przytoczo­
nych działów robót kobiecych, to zawsze 
przyznać należy, że wystawa sama co do 
swej treści zadowolnió mogła nawet wybre­
dne wymagania.

Przedmioty wszystkie przysłane na wy­
stawę podzielone zostały na trzy wybitne 
grupy: 1 dział artystyczny robót kobiecych;
2 dział robót przemysłu domowego; 3 dział 
szkolny.

Dział pierwszy, artystyczny, najbogat­
szy na naszej wystawie, zawierał obfity zbiór 
rozmaitych wyrobów różnego rodzaju, wyko­
nywanych dla zarobku, dla przyjemności, słu­
żących do ozdoby mieszkań lub do specjal­
nego użytku, wreszcie przedmiotów służących 
do ubrania i ozdoby. Wystawa w tym dziale 
świadczy o zamiłowaniu naszych pań do ko­
ronek prawdziwych. Zamiłowaniu temu za­
wdzięczamy śliczny i bogaty zbiór prawdzi­
wych koronek, które co do techniki wyko­
nania nie ustępowały wzorom dawnym, a 
jako robota ręczna dyletantek tombardziej 
zasługują na uznanie, że były główną ozdobą 
wystawy.

Drugi dział wystawy obejmował roboty 
przemysłu domowego i okazy przemysłu do­
mowego tkackiego. Co do pierwszej części 
działu tego, to podnieść należy niezwykle 
bogaty zbiór haftów kolorowych, stanowią­
cych ozdobę ubrania świątecznego. Na pierw­
szy rzut oka wydają się roboty te niezwy­
kłe i różne, tak co do techniki wykonania 
jak i co do zostawienia barw użytych do ha- 
ftÓYY i wyszywań kolorowych. Przypatrzywszy 
się jednak tym wyrobom bliżej, widać wy­
raźnie, że pokrewne są robotom i haftom pań 
naszych. Ten sam sposób wykonania i ta sa­
ma technika przy haftach białych i przy ro­
bieniu merezek i robót ażurowych. Co jednak 
roboty te od robót innych ró żn i, co nadaje 
im ten niezrównany powab, to prześliczne i 
harmonijne zestawienie barw i charakter wła­
ściwy tym haftom , przypominający tak bar­
dzo bogato barwne hafty wschodnie. Główne 
motywa użyte do tak charakterystycznej or­
namentyki haftów przemysłu domowego zna- 
chodzą się wszędzie. W każdej stronie świa­
ta są one te same : drzewo z gałęziami jako 
pierwowzór krzyża, owoc jako koło, kwiat jako 
pierwowzór gwiazdy, jajo jako owal, komór­
ka w plastrze woskowym jako sześciokąt, 
wreście formy geometryczne różnorodnych 
kryształów. Motywa takie znajdują się wszę­
dzie, na wschodzie i zachodzie, na północy 
i południu. Geniusz każdego narodu wytwa­
rza sobie jednak z tych pierwiastków orna­
mentykę sobie właściwą , która przeniesiona 
pracowitą ręką kobiet barwnemi nićmi na 
różnorodne przedmioty wprowadza w podzi- 
wienie znawców i miłośników i nadaje robo­
tom tym właściwą a powrabną charaktery­
stykę.

Prosta jak wzory ludowe jest również 
i technika używana przy ich wykonaniu; ni­
tka użyta do haftu biegnie albo równolegle 
do nitki tkaniny, albo też pokrywa ją ście­
giem krzyżykowym. Jakie śliczne efekta dają 
się uzyskać temi prostemi środkami nawet 
na dość wielkich płaszczyznach, to widzieli­
śmy na wystawie, tak jak widzieliśmy także, 
jak niewłaściwie i nieładnie wydają się nam 
hafty krzyżykową robotą na kanwie wykona­
ne, mianowicie jeżeli w jaskrawych kolorach 
i pretensjonalnie przedstawiają obrazy, kwia­
ty a często nawet figury zwierząt lub ludzi. 
Roboty tego rodzaju widzimy niestety aż na 
zbyt często ; pielęgnują je prawie wszystkie 
warstwy społeczeństwa naszego i na wysta­
wie naszej widzieliśmy kilka okazów tego 
chybionego rodzaju.

Drugą część działu przemysłu domo­
wego na wystawie naszej były wyroby prze­
mysłu domowego tkackiego. Przemysł ten 
nieskończenie ważny, z tego powodu, że za­
trudniając tysiące rąk ludu, należycie pie­
lęgnowany i wspierany, może się stać źród­
łem dobrobytu całych okolic kraju naszego. 
Pomiędzy wyrobami temi znajdują pierwsze 
miejsce wyroby płócien różnego rodzaju, 
drelichów, obru-ów i t. p. Wyroby te zaj­
mują co do techniki i staranności w wyko­

naniu miejsce pierwszorzędne, a jeżeli obec­
nie konkurencyi z wyborami podobnemi za- 
granieznemi, pomimo że są trwalsze, wy­
trzymać nie mogą, to jedynie dlatego, że 
nie są odpowiednio i dobrze apretowane.

W tym dziale przemysłu domowego 
pomoc ze strony władz do tego powołanych 
jest niezbędną i konieczną. Pomoc taka, je ­
żeli zastosowaną będzie w odpowiedni i wła­
ściwy sposób, przyniesie przy rozbudzonem 
obecnie poczuciu doniosłości tego przemysłu 
w okolicach, gdzie jest pielęgnowanym i 
gdzie z tradycji wiedzą, że kiedyś kwitł i 
był źródłemjbogactwa ludności — pomoc taka 
przyniesie nieobliczone korzyści, podnosząc 
byt materyalny całych okolic,

Prócz płócien widzieliśmy na wystawie 
piękne obrazy kobiernietwa ludowego. Jest 
to przemysł, który należy szanować i chro­
nić od zepsucia i zupełnego upadku. Niepo­
dobna przypisać mu jednak takiej doniosło­
ści, jak wyrobom płótna. Kobiernictwo jako 
przemysł domowy wobec wyrobów stosun­
kowo tanich i znakomitych fabrycznych, 
wobec prześlicznych i czysto wschodnich wzo­
rów .używanych obecnie, konkurencyi wytrzy­
mać nie jest w stanie. Okazy kobiernietwa 
ludu naszego, będą zawsze cenione a nawet 
i poszukiwane przez amatorów, kobiernictwo 
jednak nie będzie i nie może w obecnych a 
prawdopodobnie i przyszłych stosunkach sta­
nowić przemysłu domowego, żywotnego i za­
pewniającego stały i pewny zarobek ludno­
ści.

To samo w wyższym jeszcze stopniu 
powiedzieć trzeba o innych wyrobach tkac­
kich jak o wcrctach, zaborach, obhortlcach itp. 
Wyroby te używane do wyłącznych celów i 
potrzeb, lub stanowiące część narodowego 
stroju ludowego, mają zbyt ograniczone pole 
odbytu, ażeby przemysłowi tego rodzaju 
przypisać można było rzeczywistą donio­
słość.

Do działu drugiego na wystawie naszej 
zaliczyć nam jeszcze wypada wyroby pończo­
szkowe, również pierwsze okazy wyrobów 
chustek wmłnianych i sukien wo Lwowie, 

jakkolwiek przemysł ten do działu przemy­
słu drobnego policzonym być nie może. Prze­
mysł ten drobny z szczerą życzliwością po­
witać nam należy, tembardziej, że okazy mia­
nowicie robót pończoszkowych stanowią ar­
tykuł stałej i ciągłej konsumcyi a tern samem 
zapewniają odbyt i wzrost umiejętną ręką 
kierowanych zakładów tego przemysłu. Miej­
my nadzieję, że publiczność, kupując wyra­
biany towar, który w niczem nic ustępuje 
wyrobom zagranicznym tego rodzaju, zabez­
pieczy i ustali rozwój tych zakładów.

Trzeci i bardzo ważny dział wystawy 
naszej stanowiły roboty kobieco szkół spe­
cjalnych oraz okazy robót kobiecych w szko­
łach etatowych i zakładach prywatnych żeń­
skich. Trzy szkoły specyalne koronkarskie 
reprezentowane były na wystawie. Mianowi­
cie szkoła w Chorkówce, w Pieniakach i w 
W arszawie.

Okazy koronek na wystawie zadowol- 
nić musiały każdego, kto umie i chce cenić 
powrab tych pięknych i bladych tkan in , kto 
potrafi odczuć subtelne wrażenie, jakie wy­
wierają te utwory ludzkiej ręki, podobne do 
pajęczyny. Ale nawet i ci, co nie mogą 
lub nie chcą przyznać wartości tego rodzaju 
robotom, nie potrafią odmówić znaczenia, ja ­
ki przemysł ten mieć może ze stanowiska 
społęcznego dla kraju.

Przemysł wyrobów koronkarskich, wpro­
wadzony i pielęgnowany w okolicach bied­
nych , wpłynąć może stanowczo na stosunki 
społeczne na podniesienie dobrobytu całych 
osad, często całej okolicy. Panie, które w u- 
bogich, szczególnie górskich okolicach, sta­
rają się wprowa zić ten nowy przemysł, 
stać się mogą dobrodziejkami ludu , a imio­
na, ich przekażą wdzięczne pokolenia po­
tomności. Jakkolwiek w calem przemówieniu 
omijałem nazwiska wystawców, niech mi 
przecież wolno będzie tym razem odstąpić 
od reguły, i niech mi przebaczą wielce sza­
nowne panie, że z czcią należną wjpowiom 
wdzięczność wielmożnej pani Łttkasicwiczo- 
wej z Chorkówki, JWielmożnej pani hr. Al- 
fonsynie Dzieduszyckiej z Pieniak, oraz W Pa- 
ni Gabriel z Warszawy, które zakładając 
szkoły koronkarskie, stały się dobrodziejka­
mi ludności tamtejszej. Uznanie należy się 
również JW Pani Obertyńskiej za szkołę haf­
tów, założonej przy szkole ludowej w Stro­
ni babach.

Przechodząc do szkół etatowych i do 
zakładów naukowych żeńskich, które wzięły 
współudział w wystawie robót uczennic, przy 
znać należy, że każdy, kto miał czas i do­
brą wolę i przejrzał wystawę tych okazów, 
zgodzić się na to musi, że dużo w niej zna­
lazł pouczającego. Dla obojętnego niewiele 
może było do widzenia. Przeglądając te je­
dnostajne i w każdej szkole prawie te same 
lub podobne okazy, uważny spostrzegacz 
mógł jednak wyrobić sobie zdanie, eo w na­
szych szkołach jeszcze uczynić wypada, aby 
roboty ręczne w planie nauk zajęły to waż­
ne i wybitne miejsce, jakie im koniecznie 
przynależy

Jakkolwiek wystawa robót kobiecych 
mogła mieć swą stronę ujemną i może nie

była taką, jaką ją mieć chcieliśmy — jedną 
i niezaprzeczoną korzyść osiągnie ona nieza­
wodnie. Wystawa ta nauczy cenić pracę rąk 
kobiecych i przekona, że w rękach tych spo­
czywa wielki zasób siły produkcyjnej, wiel­
kie bogactwo zarobkowania i tem samem 
ważna dźwignia, do podniesienia dobrobytu 
kraju naszego. Ze pojedyncze wyjątkowo u- 
zdolnione osobistości stworzyły przedmioty 
niezwykle piękne i tem w wysokim stopniu 
przyczyniły się do świetności wystawy, świad­
czy tylko, że wyjątkowo uzdolnione praco­
wnice idą drogą, którą sobie same wytknęły; 
biegłość w wykonaniu, znajomość techniki i 
poczucie piękna, przywiązane jest tylko do 
wyjątkowo uzdolnionej osoby i z nią razem 
ustaje. Większość nie bierze udziału w tym 
postępie, większość tę trzeba dopiero wy­
kształcić, nauczyć, trzeba dopiero rozbudzić 
tę siłę produkcyjną i nakierować na drogę 
postępu, wskazać kierunek dla uszlachetnia­
jącej pracy. Godne zadanie naszych peda­
gogów , prowadzące do celu przez oświa­
tę i naukę.

Wiedefi, 17 stycznia. ( Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na wczorajszy targ  
bydła rzeźnego spędzono 2 882 sztuk 
wołów, miedzy temi 612 g a l i c y j ­
s k i c h ,  1.436 węgierskich i 834 nie­
mieckich.} Spęd był o 200 sztuk mniejszy 
niż w zeszłym tygodniu. Obrót był słaby. 
Nie sprzedano 150 sztuk Oeny spadły o 
1 zł. Woły g a l ic y js k ie  płacono po 51 
do 57 zł., woły węgierskie po 50 do 
57 zł., towar przedni po 58 do 61 
zł., niemieckie po 50— 56 złr., towar 
przedni 60 zł., krowy po 50— 52 zł., 
buhaje po 48 do 50 zł., od 100 
kilo rn. w.

0STATUA POCZTA
Prezydent Izby deputowanych dr. Fran­

ciszek S m o l k a  wyjeżdża dziś wieczór do 
Wiednia.

Większa część dzienników wiedeńskich 
zajmuje się w y j a z d e m  p a n a  T i s z y  do 
W i e d n i a  i twierdzi, że prezes gabinetu 
węgierskiego powołany został dla wzięcia 
udziału w wspólnych konfererencyach mini- 
steryalnyeh , jakie miały się odbyć wczoraj
i dzisiaj. Ogólnem jest przekonanie, że głó­
wnym przedmiotem narad ministeryalnych 
będą zajścia w południowej części monar­
chii i wywiązująca się ztąd potrzeba zwoła­
nia na nadzwyczajną sesyę wspólnych dele- 
gacyj.

S e j m  w ę g i e r s k i  zajęty jest ciągle 
obradami budżetowemi. Na ostatniem posie­
dzeniu m inister skarbu stawał w obronie 
budżetu i oświadczył, że solidaryzuje się 
najzupełniej z polityką prezesa gabinetu. De­
putowany Rohonczy podniósł pewne niepra­
widłowości w ministerstwie komunikacyi i 
uderzał namiętnie na podsekretarza stanu 
Hieronimiego i innych urzędników tegoż 
ministerstwa. W końcu żądał złożenia ankie­
ty dla zbadania zarzutów czynionych mini­
sterstwu komunikacyj.

Minister wojny przedłożył Izbie depu­
towanych wniosek w przedmiocie ustanowie­
nia, k o n t y n g e n . s u  a r m i i  k r a j ó w  w ę ­
g i e r s k i  cli podług obliczenia ludności z r. 
1880 i oznaczenia podług tego liczby rekru­
tów i rezerwistów wojennych na rok 1882. 
Nastąpi przez to mała redukeya armii w i­
gierskiej, a tem samem zmniejszenie liczby 
rekrutów.

Nordd. A  lig. Ztg. donosi, że ks. B i s ­
m a r c k  był przez dni kilka bardzo cierpią­
cym, skutkiem czego nie mógł wziąć udzia­
łu w obradach parlamentu. Obecnie książę 
ma. się znacznie lepiej.

Według Germanii k a p i t u ł a  w r o ­
c ł a w s k a  pomimo, że otrzymała już z Ber­
lina listę kandydatów na stolicę biskupią, po­
stanowiła ze względu na obecne ciężkie po­
łożenie zrezygnować tym razem ze służącego 
jej prawa wyboru i prosić Ojca św., aby ze­
chciał zamianować sam arcypasterza dla 
osieroconej dyecezyi.

Dzienniki zwracają uwagę, że jakkol­
wiek Gambetta w mowie mianej przy wnie­
sieniu p r o j e k t u  r e w i z j i  k o n s t y t u c y i  
nie żądał nagłości formalnie, nagłość jednak 
wynika sama przez się, ponieważ rząd ni# 
wniósł, ani wnieść nie zamierza, ani "budże­
tu, ani żadnego przedłożenia przed załatwie­
niem tej sprawy. Izba zatem nie możo zwle­
kać z rozstrzygnięciem sprawy rewizyi, gdyż 
byłaby skazaną na bezczynność.

Wytykają nadto dzienniki francuskie 
rażącą sprzeczność pomiędzy jednym z dawr- 
niejszych jogo przemówień w sprawie wy-
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b o r ó w  z b i o r o w y c h ,  a obecnem postępo­
waniem. W dniu 4 września r. z. w mowie 
mianej w Neubourgu powiedział Gambetta 
dosłownie: „Byłoby niezawodnie bardzo nie- 
rozsądnem, a nawet, wybaczcie mi ten wy­
raz, "prawie dziecinnem, spodziewać się od 
Izby, która dopiero wczoraj wyszła z ogól­
nego głosowania, ażeby zmieniała swoją or­
dynację wyborczą i żądała ponownego od­
wołania się do kraju. Co do mnie, który je­
stem zawsze za praktycznością w polityce, 
uważałbym takie postępowanie za śmieszne 
w najwyższym stopniu.“ Otóż obecnie w7 
cztery miesiące zaledwie po wypowiedzeniu 
tych słów, Gambetta żąda od Izby niedaw­
no wybranej, ażeby zmieniła swoją ordyna­
c ję  wyborczą przez uchwalenie zasady wy­
borów zbiorowych i z przyjęcia lub odrzuce­
nia tego żądania czyni kwestyę gabine­
tową. __________

W części tylko wczorajszego nakładu 
mogliśmy umieścić drugi telegram rzymski, 
donoszący, że w niedzielę po południu pa­
pież w" obecności 800 osób, w liczbie któ­
rych znajdowali się kardynałowie, prałaci i 
ciało dyplomatyczne, dopełnił ceremonii o- 
głoszenia b e a t y f i k a c j i  b ł o g o s ł a w i o ­
n e g o  A l f o n s a ,  przy ołtarzu, w którym 
znajduje się część jego relikwij. Następnie’ 
papież przyjmował inicyatorów beatyfikacji, 
którzy mu składali podziękowanie i ofiarowali 
podarunki. Na tę przemowę papież odpowie­
dział kilkoma stosownemi słowy.

Z Sofii donoszą, że oprócz ustąpienia 
ministra spraw wewnętrznych Remlingena, 
który, jak wiadomo, już się usunął, mają na­
stąpić inne z m i a n y  w g a b i n e c i e  b u ł ­
g a r s k i m ,  a mianowicie ministrowie Zelez- 
kowicz i Teocharow zamierzają podać się do 
demisyi. _______

N o w a  I z b a  g r e c k a  składa się z 245 
członków, z których 35 przypada na nowo- 
przyłączone prowincye. Stronnictwo rządowe, 
jak" donosiliśmy, posiada większość około 40 
głosów. W większych miastach wybory wy­
padły opozycyjnie. Ministrowie Bubulis i Ri- 
kakis nie zostali wybrani i w skutek tego 
podali się do demisyi.

Jak doniósł wczorajuzy telegram z Kon­
stantynopola, umieszczony w części nakładu, 
przedmiotem audyencyi udzielonej lordowi 
Dufferin była s p r a w a  a r m e ń s k a .  Sułtan 
starał sięusprawiedliwić opóźnienie w zaprowa­
dzeniu reform i zapewnił, że kwestya ta nie 
przestaje zajmować Porty.

Morning Post donosi, że lord Granville 
zaprzeczył wobec reprezentantów kilku mo­
carstw przypuszczeniu jakoby n o t a  f r a n ­
c u s k o - a n g i e l s k a  miała na myśli mo- 
żebność wspólnej akcyi wojskowej w Egipcie 
i wydał okólnik objaśniający krok wspólny 
dwóch mocarstw.

Wiedeń, 1.6 stycznia. Wiener 
Abendpost donosi, że na d z i s i e j s z ej 
r a d z i e  m i n i s t e r y a l n e j ,  odbytej 
pod przewodnictwem Nąjj. Pana, ozna­
czono przypuszczalny termin zwołania 
delegaeyj na dzień 28 stycznia.

Pol. Corr. pisze, że wiadomość o 
z w o ł a n i u d e l e g a c y j  w połączeniu 
z doniesieniami o wypadkach w Her­
cegowinie, bardziej zaniepokoiła opinie 
publiczną, niż to dałoby się usprawie­
dliwić inform acjam i, jakie ten organ 
ztamtąd otrzymuje. Koła kierujące zde­
cydowały się na zwołanie delegaeyj, 
aby nie odstępować od zasady, że kwo­
ty potrzebne na pokrycie nadzwyczaj­
nych wydatków muszą być uchwala­
ne przez właściwe instaneye parla­
mentarne. Przedłożenia jed n ak , jakie 
rząd wniesie przy tej sposobności, 
najwymowniejszym będą dowodem, że 
wszystkie obiegające pogłoski przed­
stawiają w przesadnem świetle środ­
ki, jakich rząd zamierza uzyć.

Berlin, 16go stycznia. N o w e  
p r z e d ł o ż e n i e  r z ą d o w e  w s p r a ­
w i e  k o ś c i e l n e j  przywraca moc o- 
bowiązującą artykułom 2, ‘3 i 4 usta­
wy lipcowej z r. 1880, które mówią 
o zwalnianiu biskupów od składania 
przysięgi przepisanej ustawą majową, 
oraz oddaje zarząd majątków biskupich 
administrowanych dotychczas przez

komisarzy królewskich w ręce władz 
duchownych. Przedłożenie mówi dalej, 
że biskupi pozbawieni urzędu na pod­
stawie wyroku sądowego mogą za ze­
zwoleniem królewskiem powracać do 
dawniejszych swych dyecezyj. Mini­
sterstwo według przedłożenia będzie 
miało prawo uwalniać duchownych od 
przepisanych egzaminów państwowych 
i zezwalać duchownym zagranicznym 
na sprawowanie czynności urzędowych. 
Rząd może w tym tylko razie położyć 
swe vet> przy ustanawianiu duchow­
nych, jeśli powołany do sprawowania 
urzędu duchownego nie posiada do­
statecznego wykształcenia i kwalifika- 
cyi. Zażalenie przeciw takiemu orze­
czeniu wnosić należy do ministerstwa 
wyznań. Ministerstwo stanu może ze­
zwolić, aby w pewnych razach wolno 
było bez poprzedniego zawiadamiania
0 tern władzy właściwej, ustanawiać 
w charakterze pomocników takich du­
chownych, którzy uczynili zadość prze­
pisom prawnym, lub zostali od nich 
dyspensowani.

I z b a  w y ż s z a  s e j m u  p r u ­
s k i e g o  wybrała Kóllera prezydentem, 
Hermanna pierwszym, Stengla drugim 
wiceprezydentem.

Paryż, 16 stycznia. Izba przyję­
ła t r a k t a t y  h a n d l o w e  z Szwecyą
1 Portugalia.

Minister wojny wniósł odłożenie 
dyskusyi nad wnioskiem w p r z e d ­
m i o c i e  r e k r u t a c y i  aż do wnie­
sienia rozmaitych przedłożeń, które są 
po części rozwinięciem uchwalonych 
już przez Izbę ustaw, i obejmują w so­
bie różne proponowane w Izbie zmia­
ny, mianowicie redukcyę minimum 
służby do lat trzech i słuszniejszy roz­
kład ciężarów ponoszonych na utrzy­
manie wojska. Zostanie również wnie­
siony projekt utworzenia osobnego kor­
pusu algierskiego, a nadto rząd zażą­
da pełnomocnictwa do zwoływania re ­
zerwistów bez upoważnienia Izby.

Izba uchwaliła, że k o m i s y a dla 
r e w i z y i  k o n s t y t u c y i  składać się 
ma z 33 członków.

Następne posiedzenie we czwartek,
S e n a t  w y b r a ł  p r e z e s e m  Le­

ona Saya większością 1 4 i  głosów prze­
ciw 85. Wiceprezesami wybrani: Rams- 
son, Leroyer, Calmon. Traktat handlo­
wy francusko-włoski został przedło­
żony senatowi.

L iz b o n a ,  16 stycznia. K r ó l e ­
s t w o  h i s z p a ń s c y  i królestwo por­
tugalscy udali się do parku Villa Vi- 
ciosa na wielkie polowanie. Królestwo 
hiszpańscy wo środę wracają do Ma­
drytu.

Londyn. 16 stycznia. Globe do­
nosi, że poseł turecki doręczył w so­
botę w urzędzie zagranicznym n o t ę  
P o r t y ,  odmawiającą Anglii i Fran- 
eyi prawa wykonywania kontroli spraw 
egipskich i rewindykującą to prawo 
dla Turcyi.

L o r d  G r a n v i l l e  powrócił do 
Londynu.

W bieżącym tygodniu rada mini­
strów zajmie się o d p o w i e d z i ą  n a  
n o t o  P o r t y .

Kair, 16 stycznia. Izba deputo­
wanych zakomunikowała poufnie Sze- 
ryfowi-baszy p r o j e k t  u r e g u l o w a ­
n i a  w e w n ę t r z n y c h  s p r a w  e g i p ­
s k i c h ,  maiący na celu cały zarząd 
kraju oddać w ręce tej Izby. Szeryf- 
basza odmówił przyjęcia tego projektu. 
Od wręczenia noty zbiorowej Izba 
mniej pojodnawczości okazuje wzglę­
dem rządu.o

Wiedeń, 17 stycznia. (Td. pryw .) 
Wczorajszy znaczny s p a d e k  p a p i e ­
r ó w  n a  g i e ł d z i e ,  zdaniem więk­
szej części dzienników, a nawet Neue 
freie Presse, należy przypisać raczej 
oddziaływaniu stanu giełdy paryskiej, 
niż stanowi rzeczy w Krywoszy i H er­
cegowinie. Dzienniki podają znacznie 
przesadzone wieści o powstaniu. Frern-

denblatt mówi z tego powodu: „Już na 
dawniejszych konferencyach ministe- 
ryalnych wszyscy ich uczestnicy zga­
dzali się na to, że w razie rozszerzenia 
wojskowych środków ostrożności,ma na­
stąpić zwołanie Delegaeyj. W edług na­
szych informącyj nie może być jeszcze 
mowy o powstaniu w Hercegowinie. 
Wykroczenia i objawy nieprzyjazne 
przeciw żandarmeryi w ostatnich cza­
sach powiększyły się nieznacznie, są 
to jednak pojedyncze fakta, które pra­
wdopodobnie zostają z sobą w związku, 
lecz nie mogą jeszcze być uważane za 
powstanie, jakkolwiek zasługują na naj­
większą baczność. Zadaniem wojsk, 
które będą wysłane do Hercegowiny, 
nie ma być stłumienie powstania lecz 
zapobieżenie, aby do niego nie przy­
szło".

Berlin, 17 stycznia. {Td. pryw.) 
Nordd. Allg. Zty. powtarza warunki, 
pod jakiemi, według Dziennika Po­
znańskiego, Polacy mogliby popierać 
p o l i t y k ę  e k o n o m i c z n ą  r z ą d u .  
Warunki te s ą : zniesienie policyjnego 
nadzoru polskich stowarzyszeń, nie- 
przenoszenie polskich nauczycieli i u- 
rzędników do prowincyj wyłącznie nie­
mieckich , przywrócenie języka pol­
skiego w szkole i urzędzie. Nadto kon- 
cesye te mają być uważane tylko jako 
zadatek i nie oznaczają bynajmnie od­
stąpienia od wymagania odrębnego 
stanowiska W. księstwa i od żądania 
autonomicznej konstytucyi.

P aryż , 17 stycznia. {Td. pr.) 
Pomiędzy deputowanymi objawia się 
niezadowolenie, z powodu wiadomości 
z prowincyi, że wystąpienie Gambetty 
przy wniesieniu p r o j e k t u  r e w i z y i  
k o n s t y t u c y i  złe sprawiło wrażenie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie r te n i  ,  IG stycznia 1SS2, eodsina 30 

I.osy kredytowe 176'—. Węg. akcye' kredyt. 313'50 
kkuye auglo-austr. 133*10, Akcye banku Umou 123*75, 
Akcye kolei Karola Ludwika SOI'—, Akeye kol, i 
północnej 240'— , Akcye kolei południowe,) 139*50. 
Aueye kolei Alfold. 168-— , Akcye Kolei Elżbiety 
<rl5'—, Akcye kolei Lwowsko-Cze-niowieckiej 171'—. 
Aicye kolei węg północno-wsohoduiej 163 — , Wie­
deńskie losy 127'—, Akcye kolei iCudoi-fa — •— , Akcyi 
kolei Albrechta — — W ęgierskie obligaeye państw, 
w złocie 06'50, Galicyjskie obligacje iudómrizacyjne 
100 —, Losy regulacji Cissy 100*35. Losy tureckie 
87 50, Węgierska renta 118 1*5, Akcye banku związ­
kowego 126-7-5. Akcye banku obrotowego —■— Ak­
eye kolei węgiersko-gaJieyjskiej — —, Akcye kolej 
państwowej —•—, Rubel papierowy 1*23*85, W ęgier­
skie losy 11 9 — , Marka nieioieefcs —*—. Usposobie­
nie spokojniejsze.

W i e d u n ,  16 styozuia 1883, godz. 5 iniu. 55. 
A keje  kred) towe 309 50, A iigio-A astryaekje—*—, 
Uuiouebtuik — 1—, Kolej Karola Ludwika 298*50, P o ­
łudniowa. — '— , Renta papierowo. 75 05, Galicyjskie 
listy zastawne 102'— Galicyjskie obligacje imienin;- 
zacyjnłj—'— .Galicyjski bank rustykalny 102 —, Losy 
z i L860 —*— Kspcleonder *J 471/*, iłabei i i pierowy
— —. usposobienie —

Wie«t«w»,'..15 stycznia 188:', lO godź. w. 45. 
Akcye kredytowe 315-—, Anglo-Austr. 137*- , Akcjo 
bat-ku Union 134—. Kolej Karom Lud. 299 50 Po­
łudniowa 138 50 Renta papierowa — *—, Galicyjskie 
listy zastawne — *—, Galicyjskie obligacje indemui 
zaeyjne —•—, Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy 
z roku 1860 —'— , Napoieondor 9'45//» Rubel papie 
ruwy —‘— Usposobienie chwiejne.

T elegram y , zbożowe z d. 17 styczn ia. W ie- 
de ń : Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 13'— z ł . ,  żyto
— — do -  zł., jęczmień —'— do —'— zł,, ku- 
kurudza, do — zł., owies —*— do zł., 
okowita pr, 10.000 lite r procent 31'75 do 82*—• 7,ł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12'80 
do 12 33 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —*— do 
13 50 z ł.— B e r l i n :  Pszenioa żółta (nawrzes. paźd.). 
224 50 m. ,  żyto — m. .  s p iry tu s  57 40 m ., olej rze ­
pakowy 47 70 ni.. — S z c z e c i n :  Pszenica

    P a r y ż :  maki lł>3 k ilogr.-86'— fr.
olej rzepakowy 78 50 fr.. spirytus fi W r c -
cł a w : Pszenica. * y t» -------- owies <?pi
rytus —. —. knknrudza K o l o n i a :  Psze­
n ica-— —      

O dpow iedzia lny  redak to r: W ład y s ław  Ł oziń sk i 

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
duia 17 stycznia 1882 

Hotel George‘a
Pp K. lir. W o dzięki z Olejowa. L. hr. 

Ledóchowski z Wołynia. I. hr. Mgciński z Pau- 
ty fia 1 Bergmann z Wołynia I Smoluchó- 
wski z Gorlic. E Leo z Wiednia. A. E. Gaster 
z Bukaresztu.

H otel Europejsk i.
Pp. P. Szuszkowski z Wołynia. A. Skrzyń­

ski z Krakowa. I. Gstetner z Wieinia.

Hotel Angielski
Pp. B. Lang z Wieczorek. Dr. I. Barzyc- 

ki z Rzeszowa.
Hotel W arszawski

Pp. E. Doening z Drohobycza Ks. L. 
Pastor z Radynowa. %

H otel Kuhna.
Pp. A. Lewicki z Mościsk. I. Br. Walisz 

z Janowa. E. Neu z Złoczowa.
O d je c ł ia l i  ze  Lw ow a .

Pp. W. Younga do Surmakówki. I. Wy­
socki do Dublan. K, Traczewski do Kozłowe. 
Z. Wiszniewski do Dobrzan. Ks. A. hr. Potul­
ski do Krakowa. M. Chojecki do Sniatyna L 
Krauss do Sąd. wiszni. I. Kopczyński do Tar­
nopola.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 17 stycznia ;882 o godzinie 7 rano. 

Barometr 753.linm. przy teinp. 0°C. Psychro­
metr suchy — 2.0“C. Psychrometr wilgotny — 2.G°C. 
Prężność pary 3.-5mm. Wilgoć S8°/„. Zachmurzenie 
10. W iatr NW1. Ozon .

Temperatura powietrza — 1.6° E.
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom morza ?80.3mm

P o c i ą g i  k o le j o w e .  
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
(W edług południka peszteńskiego.)

JB K r a k o w a :  o godz. 5 min 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz, 9 min 7 *ie- 
ezór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  P o d w o lo c z . y s k : (aa dworzec lwowski 
główny) o godz 10 min JO wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 8 min 52 
po południu (pociąg? mięszany).

'& C z e r n i o w i e c : o godz. 9 min. 40 wie 
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany) 

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Str.j) do Lwoaa 
o godz 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór. 

Z  P o d w o l o c z y s k ; (na dworzec w Pod­
zamczu) i o goz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  ze  L w o w a ,
(Według południka peszteńskiego).

D o  M r a k o w a :  o godz. 10 miu. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 

33 r«mo (p.ciąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o c z y s k : (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz 12 min. 10 
w południe (pociąg mię«zar-y); o godz. 10 
miu 11 w nocy (pociąg mięszany).

D o  S t a u is l a w o w a :  (na Stryj) o godz. 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min 35 wieczór. 

D o  C ie e r n io w ie c : o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięsżany).

D o  P o d w o ł o c z y s k : (z dworca w Pod- 
zaim zu); o gudz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz 12 min 32 w 
południe (pociąg mięszany.)

N a d e s ła n e ,

Dr. Józef Rappaport
po długoletniej praktyce lekarskiej w  Ż uraw nie , 
o s ia d ł  s ta le  w e L w ow ie, mieszka przy ulicy 
Krakowskiej 1. 16, I. piętro. — Przyjmuje chorych 
codziennie od godziny li te j do lej przed południem 

i od godziny 3ciej do 4tej po południu. 
U bogich b e z p ła tn ie  od utaj do ótej wieczorem.

I T  j  ciągu jedn e j n o c y  wyleczyć można 
i popękanie skóry, odmrożenia, krost-  

ki, lisza je , plam y czerwone i t. d. za 
' *  pomocą CREME SIMON a la GLYCERINE, 

Simon 36, ul. Provence, Paris — we Lwowie 
u Pp. K. Mikolascha, Jahla i Strzyżowskiego, 
w Krakowie u Trauczyńskiego i Redyka.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowska1* 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
poczta 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwieróroeznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półroczni, 
( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  1 s t y ­

c z n i a  do  k o ń c a  g r u d n i a ,  l u b  od  
1 s t y c z n i a  do  k o ń c a  c z e r w c a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki “, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie; ćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. „Przewodnik** prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 

I półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł..
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 16 stycznia 1882. ________

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kai-. Lud. po 2^0 zł., m. k. |  
Kol lwow.-ezer.-jas.po200zł. w. a. _g 
Banku Lip. galic po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a . ,

3 .  L i s t .  z a s i .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

» » » 4 Pr - ,w- a-
„  „ ' .  5 pr. okresowe.

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los AP/a 1. • 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„  „ „  5 pr. w. a.
„ ,. „  5 pr. w. a. wy-
losowalne z 10 pr. premią . . ,  

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a.
,, „ , , , , , ,  5 pr. w. a . ,

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. O blig i za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne ga). Zakł.kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa . .
,, Stanisławowa .

B. M o n e t y .
Dukat h o l e n d e r s k i ......................
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor . . . . . . .
P ó ł i m p e r y a ł .................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„  „  papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...........................................
Kupony w srebrze . . . .

płacą żądają 
walutą austr.

złr. et. złr. et

298 — 303 —
171 50 175 —
306 — 310 —
260 — 263 —

100 80 101 80
95 90 96 90

100 80 101 80
92 — 9.3 -

101 50 102 50
99 — 100 —

103 25 103 25
101 75 103 50
94 50 96 —

92 - 94 —

39 50 100 50

101 — 102 50
101 25 102 75

18 — 20 —
25 25 27 25

5 51 5 61
5 53 5 63
9 40 9 50
9 68 9 79
1 52 1 67

1 22 V* 1 24l/a
58 — 58 70

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 13 stycznia 1882.

płacą żądają1. D ł u g  p a ń s tw a .
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ......................................
lu ty -sierp ień ......................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee

77 05 77.20 
7 7 . -  77.20

78.20 78.35
kwieeień-październik . . . . .  78.25 78.40

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. .
„ ,, 186 po50': zł. w. a. 5 pr.
,, ,, 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
,, ,, 1861 po 50 zł. . .

Kenty Com po 42 lir austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r c ..................................... •
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
Kenta papierowa 5°/„ z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

121. 1 2 . -  
132.40 135.10 
135.5 136.— 
172.75 173.25 
171.50 172.—

145 — 146.— 
10 .75 101.—

04.30 04.50
04.30 04.50

3 . O D lig a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.j

Czech .   105.25 —
B u k o w in y .......................... i . . . . 10o.—
Galicyi.................................................. 1"U*.
Niższej A u s try i........................................... 105.—
Siedmiogrodu .............................................90.50
W ę g ie r .............................................................O-i-óu

100.75 
10 .50 
106.— 
10  . —  

100 z5

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 141.25 141.50
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . 328. -- 328.25
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 800.—• 89;>.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
G al.bankd.han.iprz.a200zł.w pł.40pr. —. -  —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 840.— 842.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— — .—
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 570.—- 571.— 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 216.— 216.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. —.— _— .— 
Północna kolej po L000 zł. m- k. . 2550.—2555 —

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Czern kolej po 200 zł wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 2(10 zł. w. a. 
J. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
304.25 804.75 
172.— 172 50 
319.— 319.5 
142.— 142 50 
163.— L3,5o

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.50 luO.80 
„ „ „ „ premiowe po 3'Y0 102.— 10.2.50

Gal. zak. kr.ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. —.— 104.50 
,, ,, „ ,, w 201. 7pr. 105.75 106.75
,  .  * » w 361.5V ,pr. 9 9 - -  - . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 9b.2o 96.7o
„ „ „ „ po 5 proet. . 101.25 101.;5

„ „ „ po 5 proct. w
37 latach zwrotne . . . . .  10! 25 101.75

Gal. ba nku, hip po 6 proc. . . . 102.— 102.30
Gal. Zakł. kred. włość po 6 pr. . . Iu2.25 lt>3.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 1 1.— 101.15
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/3 proc. —.— 99.50 

„ Zakł. kr. zieins. po 5*/a proc. 101.75 103.—

5 . O h l ig a c y e  z, prawem pierwszeństwa (za i 00 z ł)

Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95.75 96.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 93.40 93.70
Kol. pół. po 100 zł. m. k...... 105.25 10-5.75

„ „ po lUO zł. w. a........... 101.50 —.—
Kol. gal. Kar Lud. smisya z r. 1881

po 4’/2 p r ............................................  100.50 100.75
Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 95.60 96.—
z r. 1867 100.75 l 1 1.25
z r. 1868 98.75 99.—
z r. 1872 97.70 98.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 94.70 95.—

6 . L o s y .
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w.a. 177.25 177.75
Clarego po 40 zł. iii. k .........................  —.— 41 —
T o w. żegl. par, na Dunaju po lOOz.ł.m.k. 115.50 116.50

płacą żądają
Kegleyieha po 10 zł. m. k. . . .  17.50 —.—
Losy mias a a r i k o w s ....................1 9 — 20.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.40 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40.75 41.25
Palii ego po 40 zł. m. k ......................  38.— 39.
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 31.— 21.60
Salina po 40 zł. m. k..........................  54.— 55.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  48.50 49.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 26. 27. —
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 127— 128.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . (4 — 66.—
W aldsteina po 20 zł. m k. . . .  —. — 31.'0
Windńiclig' atza po 30 zł. m. k. . . 38-25 38.75

7. W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg na lOu zł. w. p.
Berlin za 100 niark w. p. 
Frankfurt za 100 mark w. 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za lOu fr. . . .

n.
n.
p. n.

. 119.40 119 50 
47.32.50 47.37.50

K u rs  złota.
Dukat cesarski men. 

pełnej wagi .
Korona .....................
2 -franków ka . . .
Rossyjski imperyał . 
T alar związkowy . .
Srebro ......................

5.60.— 
5.59.—

9.44.5 i 
9.72.—

5.62.— 
5.61.—

9.45.— 
9 .7 4 .-

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 16 stycznia 1882. zł. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach . 75 95

„ „ „ w srebrze . . 77 20
Renta w złocie . . . .  . . . . 93 40
Losy pożyczki z r. 1860 ...................... 132 25
Akcye banku austro węgierskiego . . 834 —

„ „ k redy tow ego ...................... 317 50
Londyn ...................................................... 119 30
S r e b r o ........................................................... _ _
N apoleondor................................................. 9 451/
Dukat cesarski men..................................... 5 59
lOu marek n ie m ie c k ic h ........................... 58 30

Ear

(317 1 — 3) E d y  k  t.
L. 26813. 0. k. sąd krajowy w Krako 

wie podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności Józefa Praszkiewieza 
300 zł. odbywać się będzie w dniach 11 
kwietnia, 11 maja i 12 czerwca 1882, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności pod 1. 38 dz. IV 
w Krakowie, masy spadkowej Sebastyana 
Kondziałkowskiego własnej, pod następujące- 
mi warunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 1680 zł.

2. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wadyum 
dziesiątą, część ceny wywołania t. j. 168 zł.

8. Przy powyższych trzech terminach 
realność ta niżej ceny wywołania sprzedaną 
nie będzie.

4. Gdyby sprzedaż w tych trzech ter­
minach do skutku nie przyszła, wyznacza się 
celem ułożenia przystępniejszych warunków 
term in na dzień 20 czerwca 1882 o godzinie 
l 0 przed południem pod rygorem § 148 p. 
sąd. Eesztę warunków, oraz wyciąg hipote­
czny przejrzeć można w registraturze sąd.

O czem się chęć kupienia mających, 
oraz wieizycieli, którzy po dniu 12 paździer­
nika 1881 do hipoteki weszli, jako też tych, 
którymby uchwała licytacyjna wcześnie do­
ręczoną być nie mogła do rąk kuratora ad w. 
dra Władysława Wilkosza zawiadamia.

Kraków dnia 16 grudnia 1881.
(335 1 - 3 )  E  d  ;  k  t.

L. 5701. O. k. sąd powiatowy w Ru­
tach podaje do wiadomości publicznej, że na 
dniu 26 stycznia 1882 o godzinie 10 rano 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 44 w Rożnie małym po­
łożonej, niestanowiącej tabularnego ciała, na­
leżącej do masy Andrija Meroniuk i na 160 
zł. a. w. sądownie osza owanej, w c-lu za­
spokojenia pretensyi Moiżesza Sender w kwo­
cie 135 zł. a. w. z pn. a to i niżej ceny 
szacunkowej.

Wadyum wynosi 16 zł. a. w. Resztę 
warunków licytacyjnych, tudzież protokoły 
zastawnie ego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w tut. sąd. reg straturze.

Kuty dnia 26 wrześuia 1881.
(344 1 - 3 )  E  d  y  h  I .

L. 4404. Dnia 31 stycznia, 28 lutego 
i 31 marca 1882 zawsze o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w zabudowaniu są- 
dowem publiczny przetarg realności ped 1. 
25 w Snowiczu, Prokopa Dowhań własnej, 
na 1130 zł. ocenionej, na zasookojenie pre­
tensyi Tacki Maceluch w kwocie 475 zł 20 
ct. a. w. z pn.

Cena wyw łania wynosi 1130 zł. a. w., 
zakład 113 zł. a. w. Resztę warunków w r e ­
gistraturze przejrzeć można.

Z c. k. Sądn powiatowego m. del.
Złoczów dnia 26 października 1881. 

(355 1— 3) E  «l 5 k  t
L 9310. O. k. sąd ;>■ wiatowy w Ozort- 

kowie rozpisuje na zaspokojenie pretensyi 
Maksyma Podkowicza w kwocie 25 zł. z pn 
publiczuą przymusowa sprzedaż realności pod 
1 k 20 w Białym Potoku położonej, ciała ta 
bularnego mestauowiącej a dłużnika k’ażka 
Jużeńków własnej, wyz aczając trzy terminy

26 sty-zma, 28 lutego i 28 marca 1882 zawsze 
o godzinie 10 przed południem w sądzie tu­
tejszym z (em dołożeniem, źe rzeczona real­
ność aa pierwszym i drugim terminie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, przy trzeć m 
zaś terminie za jakąbądź cenę sprzedaną zo­
stanie. Cena wywołania 70 zł., wadyum 7 
zł. Kuratorem wierzysieli dr. Ozaczkowski; 
inne warunki w registraturze sądowej zło­
żone są.

Czortków dnia 1 października 1881. 
(365 1 — Bi E  d  j  &  t.

L 6173. O. k. sąd powiatowy w Zale­
szczykach podaje do publicznej wiadomości, 
że ceiem zaspokojenia wierzytelności w kwo­
cie 206 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa sprzedaż nie- 
wydzielonsj połowy realności pod i k. 369 
w Zaleszczykach położonej, wedle dom. tom. 
V pag. 208 nr. 2 haer. Leizora Olbrechta 
własnej, na rzecz Romana Mikickiego pra- 
wonabywey Juliusza Greinera w dwóch te r­
minach, a to 20 stycznia i 24 lutego 1882 
zawsze o 10 godzinie rano.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
w kwocie 1431 zł. 75 ct. a wadyum wynosi 
143 zł. 17 ct a. w.

N i term nach tych nie zostanie wspo­
mniana połowa realności poniżej ceny szac. 
sprzedaną. Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się termin na 3 marca 1882 o 9 
godzinie rano. Wyciąg tabularny, akt sza­
cunkowy i bl ższe warunki licytacyi, można 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

O tern zawiadamia się niewiadomych 
wierzycieli przez kuratora c. k. notaryusza 
Antoniego Grossa.

Zalesz zyki dnia 26 listopada 1881.
(346 1— 3) ^&l»wle«Keseisi<e.

L. 6070. O. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie zawiadamia, że na zaspokojenie w y­
walczonej przez Mendla Schmorak przeciw 
Bazylemu i Annie Hołdycz Hoszowskim 
kwoty 64 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie 7 lutego, 7 marca i 18 kwie­
tnia 1882 o godz. 10 rano publiczna sprze­
daż realności nr. 92 w Hoszowje, ciała ta 
bularnego niestanowiącej. Wadyum wynosi 
28 zł. R sztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Boiechów dnia 26 p ździermka -881. 
(366 1—3) O bw IeH K C A enie .

L. 8538. O. k. sąd powiatowy w Zale­
szczykach uwiadamia, iż dnia 10 lutego 1882 
o godzinie 9 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie dobr wolna pu o liczna sprzedaż real­
ności pod I. k. 56 w Zaleszczykach położo­
nej, wTedle dom. tom. V pag 1 9 1 n. 10 haer. 
spadkobierców Józefa Kodrębskiego własnej, 
na rzerz masy rozbiorowej spadkobierców 
Józefa Kodrębs-iego i spółki. R alnośe ta z >- , 
stanie na tym terminie i niżej ceny szenn- I 
k wej 2053 zł. sprzeda ą. Wadyum wynosi j 
206 zł Real 'ość ta jest wolną - d wszelkich , 
ciężarów. Bliższe waru ki i akt oszacowania 
można w tusądowej registraturze prz-jrzeć.

Zaleszczyki dnia 25 grudnia 1881.
(334 1—3) E  «I *  k  i

L  10434 Niewiadomego z miejsca pobytu 
Leisora Gerstenfdda zawiadamia się nimej zem 
że lakób Mar„us Sturmlaiff do 1. 7390/81 
podanie o wykreślenie p ren o tacy i rawa naj­
mu niektóry h ubikacyi w realności pod lk.

3 w Jarosławiu mieście ze stanu biernego 
tejże wniósł, w której sprawie term ia w tut 
sądzie na dzień 13 lutego 1882 o godzinie 
10 rano wyznaczony, tudzież dla niewiado­
mego kurator w osobie adw. dra Ruczki u- 
stanowiony został, wzywa się niewiadomego 
z miejsca pobytu, by do tegoż kuratora się 
odniósł albo tutejszemu sądowi innego swe­
go zastępcę zaproponował.

0. k. Sąd powiatowy.
Jarosław dnia 20 grudnia 1881.

(368 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 57060. O k. sąd krajowy we Lw o; 

wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
w celu zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. 
gal. akc. banku hipotecznego 138 zł., 3 88 
zł. i 2215 zł. 17 ct. z pn. odbędzie się dnia 
16 lutego, 16 marca i 13 kwietnia 1882, 
każdym razem o godzinie 11 przed połu­
dniem przymusowa licytacya do Nissona By­
ka, Siawy Lei dw. im. Byk urodzonej Braud 
i Salamona Brodyera, wedle Dom 46 pag. 
158 i 159 n. 30 i 32 haer. należącej real­
ności pod 1. 257 m. we Lwowie położonej, 
na których teminach realność ta tylko wy­
żej ceny wywołania 7000 złr lub przynaj­
mniej za tę cenę sprzedaną zostanie, źe ja- 
k j wadyum kwota 700 zł. złożouą być ma.

Warunki Licytacyjne w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie 
że dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego,;to jest po dniu 14 gru­
dnia 1881 rzeczowe prawa na wspomnianej 
realności nabyli, lub którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące, z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, ad"’, dr. Pa ąk kuratorem, a jego 
zastępcą adw. dr. Bliziński mianowany zo­
stał.

Lwów dnia 24 grudnia 1881.
(869 1—3) E  d y  k  t

L. 53914. 0. k. sąd krajowy we Lw«- 
wie z powodu wniesionej dnia 30 fstopada 
1881 do 1. 53914 prośby Michała Polańskie­
go o polecenie tabuli krajowej aby Michała 
Polańskiego zaintabulowała za właściciela 1/4 
części z części dóbr Wołczuchy dotąd wedle 
Dom 19 pag. 27 u. 1 haer. na imię An­
drzeja Czołowskiego intabulowanej, u-tanawia 
dia interesowany--!! w tym przedmiocie a 
z życia i iniejs a pobytu niewiad m ych: Ję ­
drzeja Czołowskiego Pawła Czołowskiego, 
Elżbiet z Pohoreckich C ołowsk -j 2go 
małż. Po,helowej i Eleonory z Terleckich 
Źngetow ki ej karat -ra a-i aotum w osobie 
p. adw. Dra Hryszk ewicza z substyt cya 
p adw. Dra Btlka, a d rę zając u-hwałę na 
powyższą prośbę j.-dnocześuie wydauą usta­
nowić -emu p. kuratorowi, o tern nieobe­
cnych przez niniejszy edykt do właśni we,-o 
za tos-wania s ę  zawiadamia

Ł "ów  24 g-udnia 1881.
(360 1— 3i E  d  y I* <

L 4)40 C k. sąd powiatowy w Ra­
dymnie przeprowadzi egzekucyjną s--rz daż 
realności pod Nr. 18 w Nien wicach poło 
żonej *-ała hi pot cznege nie sta owiącej 
Fniski Ktrcuła własnej, w sprawie enzeku 
cyj-ic) Z tkładu kredytowego włoś iańskiego 
pt . 140 zł 64 ct w. a. w dniach: 15 lu­
tego, 15 marca i 18 kwietnia 1882 zawsze 
o godzin ę l0v*j rano w sądzie.

Cenę wywołaaia ustanawia się na 250 zł.

Wadyum 25 zł.
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

sądzie.
O. k. sąd powiatowy.

Radymno dnia 21go grudnia 1881, 
(287 3 —3) jcE d y k t .

L . 1792. C. k. sąd powiatowy w Sa­
noku ogłasza, że w sądzie tutejszym odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż publiczna re­
alności włościańskiej pod 1. k. 31/33 w Ho- 
luczkowie położonej, ciała tabularnego nie­
stanowiącej, dłużnika Jana Podgórskiego wła­
snej

Do licytacyi tej wyznaczono termina 
na 23 stycznia, 23 lutego i 23 marca 1882 
zawsze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 380 zł. w. a.
Wadyum 38 zł w. a.
Reszta warunków i akt oszacowania 

można przeglądnąć w sądzie tutejszym.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu roz­

pisania tej licytacyi na rze zonej realności 
prawo zastawu uzyskali, lub którymby z ja­
kiejkolwiek przyczyny rezolucyę licytacyjną 
doręczyć nie było można, ustanawia się ku­
ratora w osobie p. Teofila Lewickiego c. k. 
notaryusza w Sanoku.

Sanok 15 kwietnia 1881.
(337) O g io H a e m ie .

L. 5. C. k. Komisya hipoteczna w Dob­
czycach zawiadamia, że wyłożyła do powsze­
chnego przejrzenia a.> kusze posiadania i inne 
akta służyć mające do założenia księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Stryszowa.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą d > dnia 28 
stycznia 1882, w którym to dniu na zarzu­
ty wniesione daisze dochodzenia prowadzo­
ne będą.

Dobczyce dnia 14 stycznia 1882.
(348) O g ło s z e n ie *

L. 93. O. k. sąd powiatowy w Brzostku 
zawiadamia, iż arkusze posiadania wraz z in- 
nemi aktami do założenia księgi gruntowej 
dla gminy „Januszkowice“ służące, wyłożo- 
nemi zostały, i że zarzuty przeciw prawdzi­
wości arkuszów posiadania wnoszone być mo­
gą w tutejszym sądzie w dniu 24 stycznia 
1882 wyznaczonym do przeprowadzenia dal­
szych dochodzeń

Z c. k. sądu powiatowego
Brzos ek dnia 12 stycznia 1882.

(294 2 —3) O gl«***<inie.
L. 285 O. k sąd obwodowy w Tam o­

w e podaje do publicznej wiadomości, iż roz­
pisana tut sądową uchwała z 9 grudnia 1881
1. 14592 dobrowolna sprzedaż dóbr Gorzyce 
z przy- odnosi się tak e do maiętności Ada­
mi rz 111 stanowiącej składową część tychże 
dóbr Gorzyce z przyległościarni wedle Dom 
89 pag 419 n. 12 haer i D un. 389 ag. 
452 n. 20 haer. w spadku po Feliksie br. 
Konopce pozostałych.

W Tarnowie dnia 10 stycznia 1882. 
(330) D to w Ic N u cz en  -«s

L. 28998 O. k. Sąd krajowy jako 
handlowy w Krakowie pole-a wpisanie do 
rejest u dla firm pojedyncz ch, fi my „Ig- 
naey Mi»rczydski“, którą używać teuż będzie 
jako właściciel przedsię iorstwa budowli w 
Krakowie podpisując takową „Ignacy Miar- 
czyński„.

Kraków 9go grudnia 1881.
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(311 2—8) Obwieszczenie.

L. 5018. W' dniach 22go Lutego 22go 
Marca i 26go Kwietnia 1882, zawsze o 10 go­
dzinie rano, odbędzie się w tut-szym sądzie 
sprzedaż realności pod 1. k. 118 w Uluczu 
Ignacego, Filipa i Bazylego Charydczaków na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego
0 137 zł. 27 ct

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 30 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 

sądowej registraturze
O. k. sąd powiatowy

Bircza 6 grudnia 1881.
(325 2 —3) E  4i j  te t ,  L. 8512.

C. k. Sąd powiatowy w Medenicach za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Ja- 
kóbaF.nka, źe dia niego w celu doręczema tu- 
sądowej uchwały z duia 29 lutego 1880 1. 
1218, tudzież dalszych uchwał zapaść mają­
cych w sprawie egzekucyjnej spadkobierców 
Bartłomie.a Majera przeciw Jakubowi Fiukowi
1 Herscirowi Sternbaehowi pto. 200 zł. kura­
torem Karola Schmieda z Medenie ustano­
wiono z wezwaniem, aby temuż kuratorowi 
udzielił swe dowody, albo innego zastępcę 
sądowi przedstawił.

Medenice 6 grudnia 1881 
(310 2— 3) E  «i y  te  t.

L 6125. O. k. Sąd obwodowy w Nowym 
Sączu rozpisuje celem zaspokojenia należącej 
się c. k. uprzywil. galic. akcyjnemu Bankowi 
hipotecznemu we Lwowie reszty kapitału w 
kwocie 24651 złr 80 ct w. a. z p. n. z pro­
centem po 7% od dnia 4 listopada 1880 i 
kosztami za obecną prośbę w kwocie 9 złr 
11 ct. w. a. przyznanymi, z potrąceniem 
kwoty 642 złr. 48 ct. wa. do przymusowej 
publicznej sprzedaży dóbr Bobowa z przy- 
ległośc ami, Berdychówi folwarkami Wesoło 
wsii, Brzańsk: i Widomski, wedle Dom. 232, 
pag. 166, n. 14 haer p. Aleksandra Kosako- 
wicza własnych, w obwodzi? Sądeckim położo­
nych, dwa terminy na dzień 22 lutego i 22 
Marca, 1882 każdą razą o godzinie 10 z rana 
w e. k. Sądz.e obwodowym odbyć się mają­
cej pod następującymi warunkami:

Licytacya ta odbędzie się "ryczałtowo w 
wvżej oznaczonych 2 terminach, z tem do­
łożeniem, że na takowych rzeczone dobra 
tylko powyż-j ceny szacunkowej, lub za ceuę 
szacunkową sprzedane będą.

Cena wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki bankowej przyjęta 
w sumie b3.550 złr.

Wadyum wynosi 6355 złr w. a.
Gdyby dobra te w powyższych term i­

nach za cenę wywołania lub wy.ej tej ceny 
sprzedane nie zostały, natenczas dla uf żenią 
ułatwiających warunków wyznacza się termin 
sądowy na dzień 22 matea 1882 o godzinie 
4 po południu, z tem oznajmieniem, iż 
niestawający na terminie wierzyciele hipote­
czni jako do większości głosów stawających 
przystępujący uważani będą.

Wyciąg hipoteczny dóbr tych w tutejszo- 
sądowej registrat rze przejrzeć lub odpisać 
można.

O tem zawiadamia się obie strony, wie­
rzycieli hipotecznych do rąk własnych, zaś 
tych, którzy by po dniu 7 marca 1881 prawo 
zastawu n i dobrach Bobowa z przyległ ś da­
rni uzyskali, lub tych, którymby obecna uch­
wała albo późniejsze uchwały z jakiegokol­
wiek powodu do ęezone b ,ć  nie mogły, do 
rąk ustanowionego kuratora Ad w. Dra. Że­
lechowskiego z substytucyą Adw. Dr. Bersona.

O. k. Sad bwodowy 
Nowy Sącz 17 grudnia 1881.

(321 2—3) nie.
L. 6606. C. k. są i powiatowy w Bóbrce 

w sprawie egzekucyjnej spadkobierców Siissia 
Lukaczera przeciw Audru howi Ozytajie o 
zapłacenie 216 zł. z pn. rozpisuje przymu­
sową sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu gospodarstwa włościańskiego pod 1. k. 
65 w Dzwinogrodzie położonego, wyk h p.
1. 25 objętt-.go, dłużnika Andru ha Gzytajły 
własnego, w trzech na dzień 1 23 stycznia, 
II 24 lutego i 111 30 marca 1882, każdym 
razem w zabudowaniu tegoż sądu wyznaczo­
nych terminach z tern, że cenę wywołania 
stanowi eemiczacnukowa 1005 zł.aw., poręczne 
100 zł. 50 ct. a. w . że gospodarstwu po­
wyższe w pierwszych dwóch t m inach  ty l­
ko za cenę wywołania lub wyżej takowej, 
przy trz eim terminie tylko za taką ceuę 
sprzeda-era zostanie, któraby na pokrycie 
wszelkich należylośei rządowych i ubezpie­
czonych wierzytelności wystarczyła, ze dla 
wierzycieli, którymby uchwała sprzedaż do 
zwalajaca dorę zoną być nie mogła, lub kro- 
rzyby po dtriu 26 lipca .1881 prawo zastawu 
lub inne prawa rzeczowe do sprzedać się 
majacego gospodarstwa nabyli, t orator w 
osobie c. k. notaryusza p. Teofiui Waydow- 
skiego ustanowionym został, że nakoniec wy­
ciąg hipoteczny, akt oszacowania i inne wa 
runki w registraturze sądowej przeglądnąć, 
zaś o stanie tabularnym w urzędzie hipote­
cznym a o zaległych poda .kach w e. k. urzę­
dzie podatkowym w Bóbrce prcekonać się 
można.

Z c. k. Sądu powiatowego.
W  Bóbrce dnia 15 września 1881.

(313 2— 3) 83 *i y  k  *
L. 3649. G. k. sąd powiatowy w Luba-

GUzeta Lwowska Nr. 13 % d

cziwie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia kwoty 350 zł. odbędzie 
się na rzecz galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie tu w sądzie w dniach 
10 lutego, 10 marca i 21 kwietnia 1882, 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużnika Michała 
Malec pod i. k. 80 w Bas mi górnej położo­
nej. Oma wywołania wynosi 800 zł. a wa­
dyum 80 zł a. w.

O. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 26 wrześoia 1881.

(314 2— 3) E  A ¥ h  i
L. 4354. C k. sąd powiatowy w Luba­

czowie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia resztującej kwoty 206 zł 
86 et a. w. odbędzie się na rzecz galicyjsk. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie tu w sądzie w dniach 10 lutego, 10 mar­
ca i 21 kwietnia 1882, każdym razem o 10 
godzinie przed południem egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Fedka Połuch pod 1. 
k. 10 w Dąbrowie położonej.

Oena wywołania wynosi 550 zł., wa­
dyum 55 zł. a. w.

O. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów' dnia 27 października 1881. 

(315 2—3) E  d  y  k t.
L. 4217. O. k. sąd powiatowy w Pod- 

bużu zawiadamia, źe na rzecz powiatowej 
kasy pożyczkowej w Samborze pto 100 zł. 
przymusowa publicz -a sprzedaż realności 
gruntowej w Urożu pod 1. k. 66/78 Fedia 
Prystowniaka własnej, została dozwoloną.

Sprzedaż ta odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w trzech terminach, to jest w dniach 
9 i 23 lutego i 9 marca 1882, każdym ra­
zem o godzinie 9 rano z uwagą że realność 
ta na pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę szamnkową lub wyżej takowej, ua trze­
cim terminie zaś także i niżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarują emu zostanie sprze­
daną. Oena wywołania wynosi 220 zł. wady­
um 22 zł. a w. Eesztę aktów przejrzeć moż­
na w sądzie.

Podbuż dnia 3 stycznia 1882.
(.324 2 -  3) E  d y k t.

L. 779-3. Sąd powiatowy Kęcki odbę­
dzie egzekucyjną spr-edaż realności F ran­
ciszka Władygi i masy ś. p Maryi Kłosiń­
skiej w Kętach pod n. 474 położonej, w celu 
znieś enia współwłasności w sądzie w trzech 
terminach w dniach 6 lutego, 6 marca i 12 
kwietnia 1882, każdym razem o 10 godzi­
nie rano.

Oena wywołania 530 zł., wadyum 53 
zł. Kuratorem dla niewiadomych ustanowio­
no dra Chrzanowskiego w Kętach.

Kęty dnia 31 g.udnia J 881.
(312 2— 3) E  d  y  k  t .

L 27868. Dnia 24 stycznia, 28 lutego
i 28 marca 1882 o godzinie 9 rano w B, N. 
II odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż realności gruntowej i 
budynkowej dłużnika Leiby Scheinfelda w 
Solcu pod 1 k. 94 położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, na rzecz Mojżesza Lie- 
bermana pto 600 zł. Wartość szacunkowa i 
cenę wywołania stanowi kwota 890 z ł , wa­
dyum 1.0 procent takowej ; resztę warunków 
licytacyjnych, tudzież akt egzekucyjnego o- 
pisania i ocenienia sprzedać się mającej re­
alności przejrzeć można w registraturze.

O. k Sąd powiatowy
Drohobycz dnia 2 grudnia 1881.

(265 2 —3) G i  i C U
31. 17338. SBont Tarnopoler f. f Kmg*

geridjte tutrb befannt gemadjt, baj) bel bemfeL 
beit gur §erein6riitgung Der gorberung be§ 
Leon Eisner b. 225 fl f91© bie ryehtttbe 
offentlidje geilbictfjung ber beri Sdjutbuern 
Marcus und Jona Z mmer gel)flrigcit in Tar­
nopol sub Nr. 107 gelcgetteu sJłcatitatsl)dlfte 
in jmei SŁermiueit atu 21 ten ApriJ, unb atu 
lżteu Maj 1882, jebe^mal um 10 Ut)r H). 
sD7tt iibcr ober um ben $d)atjung»mej:il) unb 
SluśrufżpreiS per 5087 fl. 91 fr. fl. to. gegen 
@rlag be§ Yadiums per 508 fl o. m. uorge* 
nomnten merbeit wirb

Sec ®d)atjung§aft unb ber £a6ularej> 
traft and) bie ittmgen SicitationSbebingnugen 
fónneu in ber l)iergerid)ttid)cn SHegiftrutuc eiu= 
gejeljen toerben

§icoon luerbcit ber bem Scben unb SBolju- 
orte nad) itubefanute ©Idubiger, Salamon 
Szraga, fo tnie aud) bh jenigen 'Yldubiger iuel= 
d)c nad) bem 25 ńiooember 1881 an bie @e* 
iudt)r ber jRealitatśfjalfte pro 97r. 107 im 
Tura poi gclaugeń follteu ober lueldjcu Diejer 
IBefdjlujj uid)t redjtjciiig ober gar nidjt guge* 
ftelt merbeit fflnnte, burd) ben in ber ij3crjon 
be§ Adwoeat.Hu L)r. Steru klar mit ©ubftirui* 
ritng beś Adwo-atmi Dr. Akselrad beftelltcu 
Cnrator uitb mittclft (£bift§ uerftdnbigt 

Tar no p 1 am 19 ®eceuiber 1881.
(322 2 —3) < » iiw i« « se x e n i« :.

L. 79-0. 0. k sąd powiatowy w Bóbr­
ce w sprawie egzekucy-nej c. k. uprz. galic 
Zakładu kredyt, włość, we Lwowie przeciw 
spadkobiercom Pawła Denderysa o zapłacenie 
137 zł. 27 ct. w. a. rozpisuje z pow ołaniem  
się na tut. sąd. uchwałę z 13 czerwca 1881
1. 3966 obwieszczoną w n. 162, 16-3 i 165 
1881 urzędowej gazety lwowskiej ponowną 
przymusową publiczną sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod id. 25 w Ołcbowcu po­
łożonego w.yk. hyp. !. 26, 241/* objętego na

ii a 17 stycznia 1882.

imię Pawła Denderysa zapisanego za hypo- 
tekę dla powyższej sumy służącego w jednym 
na dzień 8 lutego 1882 godź 10 rano w za­
budowaniu tegoż sądu wyznaczonym term i­
nie, z tem, że cenę wywołania stanowi ce­
na szacunkowa 550 zł poręczne 27 zł 50 
ct. w. a. że, gospogarstwo w tym terminie 
i niżej ceny wywołania najwięcej ofiarujące­
mu za jakąkolwiekbądź cenę sprzedanem zo­
stanie, że nakoniec wyciąg hipot. i inne 
warunki uchwałą z 13 czerwca 1881 1 3966 
objęte w t s legistraturze przeglądnąć, o 
stanie tabularnym w urzędzie hypotecznym 
a o zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
podatkowym w Bóbrce przekonać się można.

Z c. k. sądu powiatowego
W" Bóbrce 29 października 1881,

(318 2 - 3 )  E  d  y k  %.
L. 15461. 0. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia nimejszem z miejsca po­
bytu niewiadomą Rachelę Gertner że uchwa­
łą z dnia dzisiejszego dozwolono na prośbę 
Leizora Walda i wspólników do 1. 15461 
wniesioną na wyekstabulowanie ze stanu bier­
nego realności Nr. 118 w Tarnowie (Zawa­
le) p awa poboru dochodów z rz-czonej re­
alności na czas od 29 sierpnia 1864 aż do 
tegoż dnia 1869 i od dnia 30 sierpnia 1869 
aż do dnia 1 maja 1872 na rzecz jej inta­
bulowanego tudzież, źe dla niej ustanowiono 
kuratorem adw Dr. Ringaiheima.

Zaleca się jej tedy ażeby informaeyi 
do moźebnie wnieść się mogącego środka 
prawnego od tej uchwały udzieliła swemu 
kuratorowi lub innego pełnomocnika sobie 
obrała i takowego s;dowi wskazała gdyż w 
przeciwnym r-zie z zaniedbania tego kroku 
sama sobie winę przypisać będzie musiała.

W Tarnowie 15 giudnia 1881.
(319 2—3) E  d  y  k  t.

L 15898- 0. k sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia niniejszem Nafta!:--go Gold- 
hammera z miejsca pobytu niewiadomego, 
że w prawie eiekucyjuej lwowskiego towa­
rzystwa kredyt, ziemskiego we Lwowie prze­
ciw Ludwice Krasuskiej pto 7497 zł. 65 ct. 
ustań wiono dla niego adw. Dr. Psarskiego 
kurat rem i temuż uchwałę c. k. sądu kra­
jowego wyższego tut. sądową tabelę płatniczą 
ceny kupir,a dobr Łowczówek potwi rdząjącą 
doręezon -. Zaleca mu zarazem, ażeby infor- 
raacyi kuratorowi swemu udzielił lub inne­
go pełnomocnika sądowi wskazał, gdyz w
przeciwnym razie skutki zaniedbania sobie
samemu przypisać będzie musiał.

W Tarnowie duia 31 grudnia 1881. 
(340 2 —3) i i o n k n r s .

L 871. Na cztery posady kontrolerów 
pocztowych mianowicie przy c. k. urzędach 
pocztowych W9 Lwowie, Tarnowie, Tarnopolu 
i Rzeszowie z poborami IX. klasy rangi za 
taucyą w k lo c ie  jednorocznej płacy etatowej.

Podania należy wmieść do dwóch tygo­
dni w c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 13 stycznia 1882.
(328 2—3) SE d y te t.

L. 5480. Podaje się do wiadomości, źe 
na zaspokojenie zgłoszonych do masy kon­
kursowej Barucha M. Ostrowera pretensyj 
przedane będą duia 30 stycznia i 28 lutego 
1882, zawsze o godzinę iO rano, realności 
krydataryusra w Załoścach pod 1. 381 i 382 
położone, ciała tabularnego niestanowiace.

Cena wywołania wynosi 300 zł i 3705 
zł., zaś wadyum 30 zł. i 370 zł. 50 et. w. a.

Przy pierwszym terminie nastąpi sprzedaż 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, przy 
drugim i poniżej takowej. ,

Bliższe warunki można przejrzeć u ko­
misarza konkursowego.

Załośee duia 30 grudnia 1881.
Kaseewko  

e. k komisarz konkur.
(323 2 — 3 O b w  S* sssctsc-iiie

L 6605. 0. k. sąd powiatowy w Bóbr­
ce w sprawne egzekucyjnej spadkobierców 
Sussa Lukaczera. przeciw Tomko vi Szkwar 
ku w i i Kiryłowi Sołońce jako spadkobiercy 
Katarzyny Szkwarek o za łacenie 250 złr 
w. a. z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż 
w drodze publicznego, przetargu gospodar­
stwa włościańskiego pod 1. k. 17 w Dzwmo- 
grodzie położonego wyk hip. 1 228 objęte­
go na imię Katarzyny Szkwarek zapisanego, 
w trzech, na dzień 30 stycznia, 8 marca i 
17 kwietnia 1882 o godzmie 10 rano, każ­
dym razem w zabudo wauiii tegoż sądu wy­
znaczonych terminach z tem, że cenę wy­
wołania stanowi cena szacunkowa 570 złr. 
wal. austr

Poręczne 57 zł.
Że gospodarstwo powyższe w pier­

wszych dwóch terminach tylko za cenę wy-- 
-.-olania lub wyżej takowej, przy  trzecim ter­
minie tylko za taką cenę sprzedanem zosta­
nie, któraby na pokrycie wszelkich należy- 
tości rządowych i ubezpieczonych wierzytel­
ności wystarczyła, że dla wierzycieli, któ­
rymby uchwała sprzedaż dozwalająca dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
24 lipca 1881 prawo zastawu lub inne prawa 
rzeczowe do sprzedać się mającego gospo­
darstwa nabyli, kurator w osobie e. k. nota­
ryusza pana Teofila Waydowskiego ustano­
wionym został, że n koniec wyciąg hipote­
czny, akt oszacowania i inne warunki w re- 
gistraturz.e sądowej przeglądnąć, zaś o sta­

nie tabularnym w urzędzie hipotecznym a o
zaległych podatkach w c. k. urzędzie po­
datkowym w Bóbrce przekonać się można.

Z c. k. Sądu powiatowego
W Bóbrce duia 14 września 1881.

(327 2 — 3) K d y k t ,
L. 5664. 0. k sąd powiatowy w Uhno- 

wie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie 4 rat po 12 złr. 
69 ct, i resztującej sumy 190 zł. 30 ct. przy­
musowa sprzedaż realności pod !  k. 46 rep. 
94 w S łaszach położonej, dłużników Jur»a 
i Fedka Kućków własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licylacyi na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia 16 
stycznia, 16 lutego i 16 marca 1882 każdym 
razem o godzinie 10 rano z tem przedsię­
wziętą zostanie, że na pier*szych dwów ter­
minach realność ta tylko za cenę wywołania 
640 zł. lub wyżej tęjże, zaś na trzecim ter­
minie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej.

Besztę warunków, tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej sądowej registraturze.

Ubnów 16 listopada l s81.
(290 3 - 3 )  E d y t :  t .

L 11. Stosownie, do u ch la ły  e. k. sądu 
powiatowego w Bolechowie z duia 6 listopa­
da 1881 1. 7283 odbędzie się 31 stycznia, 28 
lutego i 28 marca 1882 w bió ze mojem 
publiczna dobrowolna sprzedaż gruntu bu­
dowlanego pod 1. 33 w Bolechowie obszaru 
148 kwadr sążni 3 kwadr, stopy po zmar­
łym w r. 1831 kotlarzu Hdele Hamer pozo­
stałego. Oena wywołania 300 zł.

Przy pierwszych dwu terminach grunt 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, na trze­
cim naw t niżej lecz najmniej za 150 złr.
sprzedanym będzie.

Wadyum 30 zł.
Resztę warun ów woluo w mojem biu­

rze przejrzeć.
Bolechów dnia 20 grudnia 1881.

Władysław Janiszewski 
zastępca notaryusza, jako komisarz sądowy. 

(130 3 - 3 )  E  d  y  h  t ,
L. 17. Dla zaspokojenia sumy 650 zł.

w a. z pn na rzecz p. Bronisława Kocipiń- 
skiego w Krako wie odbędzie się w kancela- 
ryi c. k. notaryusza Wiktor* brzeskiego w 
Krakowie pod 1. 14 przy ulicy Kanoniczej, 
w dniach 1 lutego, 1 marca i 3 kwietnia 
1882, zawsze o godzinie 10 rano przymuso­
wa sprzedaż przez publiczną łieytacyę sumy 
1858 zł. 55 et w. a. z pn. w stanie bier­
nym 15/32 części realności pod 1. 6 i 4 Dz. 
Yi w Krakowie położonej, Heleny Koeipiń- 
skiej własnej w poz. 218 on. na rzez Broni­
sławy Majorowej zńntibulowanej

Wykaz hipoteczny sprzedać się mającej 
sumy i warunki licytacyjne można przejrzeć 
w kancelaryi podpisanego e. k. notaryusza w 
godzinach urzędowych,

O. k. notaryusz jako komisarz sądowy.
Wiktor Brzeski.

Kraków duia 13 grudnia 1881.
(185 3—3) E  d  y  te t„

L. 5989. O. k. sąd obwodowy Rze­
szowski zawiadamia niniejszym edyktem, że 
na prośbę Agnieszki Patcrek o uznanie jej 
męża Franciszka Paterek z Turbi za zmar­
łego, a ta z tego powodu, iż tenże Frauci- 
szek Paterek w lecie roku zeszłego na sze­
regu tratew ua Wiśle do Królestwa Polskiego 
w towarzystwie z innymi włościanami z Tur­
bi i Nadbrzerza odpłynął, dnia 4 lipca 1880 
za miejscowością Kalwaryą to jest między 
Kalw:ryą i Czerskiem w Wiśle wykąpał się, 
a wykąpawszy się, na tratew znow i wylazł, 
z takowej jednak do Wisły wpadł i w nur­
tach rzeki utonął, dowód przez świadków 
na arty-.uły dowodowe przedłożone, przypu­
szczonym, a kuratorem zaginionego p. adw. 
Dra Ais, zaś obrońcą związku małżeńskiego 
p. adw. Dr. Rybicki po tauowionym został.

Wzywa się zresztą tym edyktem wszy­
stkich tych którzyby o życiu, lub też o oko­
licznościach śmierci tegoż Franciszka Pa- 
terki jaką wiadomość mieli, aby o tem w 
przeciągu roku kuratorowi adwokatowi Drowi 
Alsowi lub też obrońcy związku małżeńskie­
go p. adw. Drowi Rybickiemu lub też są­
dowi tutejszemu donieśli.

Rzeszów, 1 grudnia 1881 
(299 3 3) S5 ii s  k  te

L. 7787 W sprawie egzekucyjnej Kal-
rnana Jo asa przeciw Majerowi Griidlinge- 
rowi o 500 zł. a. w. zapadła uchwała duia
2 lutego 1880 !  7004, ua podstawie któ­
rej zezwolono na wydanie z depozytu 
kwoty 301 zł 43 ct,, na rzecz Kalmana Jo- 
nasa. Kwota ta powstała ze sprzedanych ru ­
chomości, na których nabyła nieobecna firma 
F. O. Majerhofer w Stanisławowie prawo 
podzastawu.

Dla nieobecnej firmy F. O Majerhofer 
ustanawia s ę kuratorem p. dra Karola Le­
nartowicza w Horodence, temuż doręcza się 
uchwałę powołaną, a firmę nieobecną wzye a 
się, ażeby do 8 dni zgłosiła się do sądu tu ­
tejszego, przez pełnomocnika lub zastępcę 
swego w celu bronienia praw swoich.

Z c. k. sądu powiatowego.
Horodenka dnia 20 grudnia 1881.
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(271 3— 3) E  d  y  k  t

L. 14843. 0. k. sąd powiatowy miejski 
deleg. w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspoko- 
kojenie wierzytelności zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie pto. 292 zł. 16 
ct. w. a. z pn- odbędzie się publiczna przy­
musowa sprzedaż realności Nr. 159 w Kro­
w iej dłużnika Pawła B łous własnej, w jed­
nym terminie na dzień 7 lutego 1882 o go­
dzinie 9 rano wyznaczonym, na którym real­
ność ta i poniżej ceny wywołania 3000 zł. 
wynoszącej pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 150 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Tarnopol 20 października 1881 

-(268  3— 3) E d y k t
L. 11963 O. k. sąd powiatowy miejski 

deleg. w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspoko­
jenie. wierzytelności zakładu kredytowego wło­
ściańskiego 130 zł. 11 ct. w. a. z pn. pu­
bliczna przymusowa sprzedaż połowy realno­
ści Nr. 47 w Czołhańszczyźnie dłużnika Jaśka 
Zborowskiego własnej, dnia 7 luhgo 1882, 
9 marca 1882 i 13 kwietnia 1882 zawsze o 
godzinie 10 rano przędsięwziętą będzie i że 
realność ta na trzecim terminie nawet poni­
żej ceny wywoławczej kwotę 425 zł. wyno­
szącej pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 42 zł. 50 ct
Resztę warunków powziąć można w re­

gistraturze sądowej.
Tarnopol 4 września 1881.

(166 3 - 3 )  JE d  r  k  e.
L. 13124. 0. k. sąd powiatowy miej- 

sko-delegowany w Kołomyi ogłasza iż w 
sprawie egzekucyjnej Herseha Scheinera
przeciw masie leżącej ś. p Iwana Pauluka 
pto. 50 zł. w a. z pn odbędzie się publi­
czna przymusowa licytacya realności pod 1. 
162 w Oskrzesińcach położonej dłużnika
własnej, w dniach: 9go lutego, lOgo marca
i 14 kwietnia 1882, każdym razem o go­
dzinie 10 rano z tem, iż realność ta przy 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową w kwocie 390 zł. 
przy trzecim także i poniżej sprzedaną będzie.

Zakład wynosi 39 zł.
Kołomvja dnia 30go września 1881. 

(262 3— 3) ' E  d  y  k  t .
L 6612. O. k. sąd powiatowy w Sa­

noku ogłasza, że w sądzie tutejszym odbę­
dzie się publiczna przymusowa sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 133 w Sanoku położonej, a 
względnie przedniego domu tejże realności 
do dłużnika Berła Epsteina względn e do jego 
masy spadkowej należącego.

D > licytacji tej wyznacza się termin na 
24 stycznia, 24 lutego i 30 marca 1882, zaw­
sze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 4267 zł. 10 ct. 
wadyum 427 zł. Reszta warunków, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można przeglą 
dnąć w tutejszym sądzie

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 14 sier­
pnia 1881 na rzeczonej reałn iści prawo zastawu 
uzyskali lub którym by zjakiejkolwiekprzyczyny 
rezolucya licytacyjna doręczoną być nie mogła 
ustanawia się kuratora w osobie p. Ludwika 
Swierczyńskiego w Sanoku.

Sanok dnia 31 października 1881.
(261 3—3) E  d  y  k  t .

L. 4193. C k. sąd powiatowy w Sa­
noku ogłasza, że w sądzie tutej zym odbędzie 
się publiczna przymusowa sprzedaż re lności 
włościańskiej pod 1. k. 30 w Srogowie do l­
nym położonej wykazem hipotecznym 1. 46 
objętej, wedle karty własności 1. p. 1 Iwana 
Harkały własnej.

Do licytacyi tej wyznacza się trzy ter- 
rnina a to na dzień 23 stycznia, 23 lutego 
i 27 marca 1882 zawsze o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi 280 zł., wa­
dyum 28 zł. Reszta warunków, wyciąg tabu­
larny i akt oszacowania przeglądnąć można 
w tutejszym sądzie

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 30 
kwietnia 1881 na rzeczoną realność prawo 
zastawu uzyskali, lub którmyby z jakiejkol­
wiek przyczyny rezolucyę licytacyjną dorę­
czyć nie było można, ustanawia się kuratora 
w osobie adwokata dra Iskrzyckiego w Sanoku.

Sanok dnia 7 czerwca 1881.
(260 3—3) E  d  y  k  t .

L. 3265. O. k. sąd powiatowy w Sa 
noku ogłasza, że w sądzie tutejszym odbę­
dzie się publiczna przymusowa sprzedaż re ­
alności włościańskiej pod 1. k. 70/60 w W oj­
skiem położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, Feśka Gregi własnej.

Do licytacyi tej wyznacza się termin 
na dzień 23 stycznia, 23 lutego i 27 marca 
1882, zawsze o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 120 zł., wa­
dyum 12 zł. Resztę warunków i akt oszaco­
wania można przeglądnąć w tut. sądzie.

Sanok dnia 29 wrześma 1881 
(259 3 - 3 )  E  <1 y  I t  i .

L. 895. G. k. sąd pow w Sanoku o- 
głasza, że w sądzie tutejszym odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności włoś. 
pod lk. 54 w Prusieku położonej, wykazem h i­
potecznym 1. 142 objętej, wedle karty własn.
1. p. 1 Jędrzeja Solona własnej

Do licytacyi tej wyznacza się dwa ter- 
mina a mianowicie na dzień 23 stycznia i 
23 lutego 1882 a gdyby realność ta na tych

dwóch terminach wyżej lub za cenę szacun­
kową sprzedaną nie była, natenczas wyzna­
cza się do ułożenia warunków ułatwiających 
termin na 27 marca 1882, każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Oena wywołania wynosi 580 zł., wa­
dyum 58 zł. a w. Resztę warunków, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można przeglą­
dnąć w tutejszym sądzie.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 13 
stycznia 1871 na rzeczonej realności prawo 
zastawu uzyskali,' lub którymby z jakiekol­
wiek przyczyny rezolucyę licytacyjną dorę­
czyć nie było można, ustanawia się kuratora 
w osobie pana Ludwika Swierczyńskiego w 
Sanoku.

Sanok dnia 25 maja 1881.
(257 3—3) E  d  y  k  t.

L 10933. Wskutek przyzwolenia c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu uznaje się 
M chała Synowickiego z Nagorzanki marno­
trawcą. dodając mu kuratora w osobie M - 
chała Osadciów z Nagorzanki.

O. k. Sąd powiatowy.
Ozortków dnia 12 listopada 1881.

(258 3 —3) E  d y  k t.
L. 11412 O. k. sąd powiatowy w Czort- 

kowie uznał Juliannę Trynalewską z Poło- 
wiec marnotrawczynią, kuratorem ustano­
wiono Semania Franków z Poło siec.

C. k. Sąd powiatowy.
Ozortków dnia 28 listopada 1881.

(281 3—3) L. 43192.
Obwieszczenie konkursu .
W celu nadania stypendyum księdza 

Medarda Jelity Neronowicza, opróżnionego z 
początkiem roku szkolnego 1881/82 rozpisuje 
się konkurs do końca lutego 1882.

Rzeczone stypendyum wynosi obecnie 
60 zł. rocznie i może być p dwyższone w 
n ra rę  powiększenia się dochodów funduszu 
stypendyjnego.

To stypendyum przeznaczone jest wyłą­
cznie dla ubogiego ucznia, pochodzącego z 
miasta Nowego Sącza.

Podania ubiegających się o to stypen- 
dyum zaopatrz ne w metrykę ehrztu, świa­
dectwo ubóstwa, tudzież świadectwo szkolne 
z ostatnich dwóch półroczy, należy wnieść 
na ręce przełożony -h Dyrekcyi szkolnych do 
e k Namiestnictwa przed upływem terminu 
konkursowego.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 7 stycznia 1882.

(225 3—3) O b w i t  s z c a e n i e .
L. 8485. O, k. sąd powiatowy w Szczer- 

eu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń z 
dnia 25 stycznia 1880 1. 11545 w numerach 
49, 50 i 51 Gazety Lwowskiej z roku 1880 
ogłoszonyi h, że przedsięweźmie celem wydo­
bycia 300 zł. w. a. Samuelowi Bienstokowi 
od Iwana i Matrony M chajłów się należącej 
przymusową licytacyjną sprzedaż 22/39 części 
realności pod 1. 2-5 w Dmytrzu, starostwie 
Lwowskiem położonej, wedle Dom : Tom : I 
pag: 97 n : 3: haer: Iwana Michajfów wła­
snej, dnia 7 lutego 1882 o godzinie 10 ra­
no w tusądowtj kancelaryi.

Genę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 465 zł. wadyum wynosi 24 zł.

Na powyższym terminie realność rze­
czona także Eiżej  ceny szacunkowej za jaką­
kolwiek cenę sprzedaną zostania.

Resztę warunków lieyta yjuych, proto­
kół ocenienia i wyciąg tabularny przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Szczerzec dnia 30 listopada 1881. 
(224,3— 3) E  d  y  k  t„

L 8600. O. k. sąd powiatowy w Luto- 
w skaci podaje do wiadomości, że dnia 4 
czerwca 1877 zmarł w Hulskietn bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia Wa­
syl Ilarnik.

Ponieważ życie i miejsce pobytu jogo 
syna Jurka Harnik sądowi nie jest wiadomo, 
a tenże do tego spadku prawnie konkuruje 
przeto wzywa się go by się do roku od dnia 
dzisiejszego licząc do tego spadku zgłosił, w 
przeciwnym razie bowiem sprawa spadkowa 
z innymi oświadczonymi się spadkobiercami i 
jego kuratorem Iwanem Wosiów ukończony 
będzie.

O. k. sąd powiatowy.
Lutowiska d. 31 października 1881.

(266 3—3) E  d  y  k  t .
L. 11964. O. k. sąd powiatowy miejs. 

deleg. w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspoko- ‘ 
rojenie wierzytelności zakładu kredytowego ! 
włościańskiego w kwocie 196 zł. w. a. z. pn. 1 
publiczna przymusowa sprzedaż realności Nr. 
37 w Łozowie dłużnika Jana Brodzkiego wła­
snej dnia 7 lutego, 9 marca i 20 kwietnia 

882 zawsze o godzinie 10 ra-:o przedsię- 1 
wziętą będzie i że realność ta na trzecim 
terminie nawet poniżej ceny wywołania 450 
zł. wynoszącej, pozbytą zostanie.

W adjum  wynosi 45 zł., resztę wa­
runków powziąć można w registraturze sądo- , 
w ej.

Tarnopol 25 sierpnia 1881.
(276 3 — 3) E  d  y  k  t

L. 4365. O k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia iż dnia 13 lutego, 13 m ana 
i 14 kwietnia 1882, zawsze o 9 rano egze- 
kucyjna sprzedaż realności dod 1. k 5 w Ja 
woroiku położonej, Katarzyny Przygoda wła­
snej, ciała tabularnego niestanowiąeej, na

zaspokojenie wierzytelności Stanisława Raka, 
kuratora masy Józefa Raka w kwocie 35 zł 
9’/2 ct. w. a. z pn. przedsięwziętą i przy 
trzecim terminie także niżej ceay szacunko­
wej sprzedaną zostanie

Oena szacunkowa 443 zł.
Wadyum 44 zł w. a.
Akt opisania i oszacowania, jako też re 

szta warunków licytacyjnych są w aktach do 
przejrzenia

Strzyżów 25 listopada 1881.
(256 -3— 3) dkbwIe»*<R»«Mi«v

L 282. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Jakóba Krocha, kramarza towaró ? sukiennych 
w Tarnowie zamieszkałego, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się, jako też do nieruchomego majątku po­
łożonego w tych krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 D. P. 
P. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamiano­
wanym został p. Dr. Teofil Warchałowski 
c. k. adjunkt sądu obwodowego w Tarnowie, 
tymczasowym zaś zawiadowcą masy p. ad­
wokat Dr. Brzeski.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu 
dzież obrania delegaeyi wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na dzień 20 stycznia 1882 
o godzinie 10 przed południem w biórze ko 
misarza konkursowego, na którem stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami roszczenia 
ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej, ja­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczoneini 
były, powinni takowe do dnia 20 maica 
1882, stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić i na 
posłuchaniu w dniu 14 kwietnia 1882, o go 
dżinie 10 przed południem odbyć się ma- 
jącem, do likw dacyi i do uporządkowania 
podać. Termin ostatni służyć ma zarazem 
ja !- o termin do zawarcia ugody, w §. 68 u. 
k. przewidzianej, na któ y w tym celu wszy­
scy wierzyciele nini-jszem zawezwanie otrzy­
mują

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny i biór w miejsce zawiadowcy masy je ­
go zastępcy i członków delegaeyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących powoł.-.ć stauowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postęp 
powania konkursowego zamieszczane bęaą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej 

W Tarnowie dnia 9 stycznia 1882.
(263 3 3j K  <1 y  k  t .

L. 302. Stanisławowski c k. sjd  ob­
wodowy zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Szlomę Pulman. że na prośbę 
Aby Arnolda wyznaczono uchwałą z dnia 
dzisiejszego termin na 14 lutego 1882 o go­
dzinie 10 rano do wykazania że prenotacya 
prawa zastawu dla sumy 850 zł poi. czyli 
212 zł 30 kr. m k. w stanie biernym re­
alności pod 1. 181/* w Stanisławowie poło­
żonej, na rzecz Szlomy Pulmana uskutecz­
niona, usprawiedliwioną została, lub że wie­
rzyciel termin do tego usprawiedliwienia so­
bie otwarty trzymał.

Gdy miejsce pobytu Szlomy Pulmana 
sądowi nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratora w osobi-j adwokata Dra Bar­
dacha i wzywa s ę nieobecnego, aby na po 
wyższym terminie albo osobiście stanął, albo 
ustanowionemu kuratorowi potrzebne wy­
jaśnienia wcześnie udzielił, albo nareszcie 
innego obrońcę sobie obrał, ile że w razie 
przeciwnym niepomyślne skutki prawne sam 
sobie przypisze

Stanisławów dnia 7 stycznia 1882.
(277 3 -3 )  Obwieszczenie.

L. 15574. W tutejszym c. k. sądzie po­
wiatowym odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności Nr. 62 w Brygidynie wedle Tom. 
XVII. pag. 2-31, 233, 240, 341, Walentego 
Heuchel własnej na rzecz Ley Rosenberg na 
zaspokojenie sumy 480 zł. w a. z pn. w dniu 

23 lutego ^
23 marca °g 
27 kwietnia1** 

każdym razem o godzinie 10 z rana.
Oena wywołania 2090 zł. w. a. zakład 

210 zł. w. a
Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg ta­

bularny można w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

Stryj dnia 10 grudnia 1881.
(275 3 - 3 )  E  d y Sc t .

L. 6543. Odnośnie do edyktu z 10 
kwietnia 1881 1. 682 ogłasza c. k. sąd po­
wiatowy w Mikołajowie iż w takowym odbę­
dzie się dnia 14 lutego 1882 o 10 rano 
przymusowa publiczna licytacya realności 
lk. 148 i wydzielonej połowy gruntów w 
w Rozwadowie według wykazów hipotecznych 
tejże gminy 1. 473 i 474 dłużnika Fedia Ko­
wala własnych na rzecz Fedia Sierżant* pto 
592 zł. z pn. Sprzedaż nastąpi i niżej ceny 
szacunkowej nie wywołania 895 zł. wadyum 
wynosi 90 zł. Bliższe warunki wyciągi tabu­
larne i protokół oszacowania można przejrzeć

w registraturze. Nieznanych wierzycieli i 
którymby uchwała licytacyjua doręczoną być 
nie mogła zawiadomiono przez kuratora c. k. 
notaryusza w Mikołajowie Władysława Ma- 
nasterskiego.

Mikołajów 2 listopada 1881.
(270 3 - 3 )  ' <f b ł I t

g l. 9217. Sion ©eiten bel ! f. ftabt. 
bcleg. iBejirfS, ©eridjteS in Tarnopol wirb 
biemit 6efannt gegebert, bajj ju r £ereinbrtn* 
gnng ber gorberimg bc§ Jona Wohl bon 415 
ft. bie offentlidje geilbietljung ber laut ©ruttb* 
fmdjSeinlage 9łr. 60 bet $ataftralgemeinbe 
Dołżanka beut Jacko Kolasa etgenttjumlićb 
geljorigen jReatitat sub SRr. 164 tn Dołżanka 
am 7 gebruar 1882, 9 9Kdrj 1882 unb 20 
Slpril 1882 jebeśmal nm 9 U£)t 93 SR. im 
fjg- ®erid)t§gebaube ftattfinben toirb. 93et 
bem erften u. jroeiten SCerntine mirb biefe 
Sftealitat nur iiber ober um ben ©cfjajjung^ 
loert, bei bem britten and) unter bemfelben 
bcraufjert merben

SUś Sluśruflpreig gilt ber ©djatangS* 
mert 18-30 fi

SBabiunt betragt 10 pr. tjieoon 
®er ©rfteber ttńtb oerpflidjtet feitt, altc 

auf bem ©ute fjaftenben ©djulben bi§ ju r 
§ol)c be§ ŚłaufpreifeS ju uberncljmen, menu bie 
©laubiger ifjr ©elb oon ben allenfallś tmrber* 
gefefjenen Slufftaubigmtg nidjt anueljmcn molU 
ten. ®ie nafjcren ŚSebingnngen fbnnen in ber 
b g. iRegiftratnr eittgefeEjen merben 

Tarnopol am 9 Suit 1881.
(269 3 - 3 )  #  D ł I t

31- 11856. S3oit ©etten beS f. f ftabt. 
beleg a3egirf§=@eric^te§ in Tarnopol mirb bie* 
mit befcutnt gegeben, baj) ju r ipereinbringung 
ber gorberung be§ Jona Wohl 460 fl. bie 
ejefutioe jyeitbietung ber laut ©runbbncbśein* 
lage 9Ir 219 ber ifataftralgemeinbe D łżanka 
ber (tegeuben Olncblabmajge nacb Anastazya 
Kry wka eigentbumlid) geborigen SRcaLitat sub. 
9tr 129 in Dołżanka, am 7 gebruar 1882,
9 Sftćrj 1882 unb 13 Stpril 1882, jebelmal 
tm 9 llby im bief @ericf)tśgebdubc ftattfinben 
toirb. 10ei bem erften u. jmeite Stermine mirb 
biefe 9tealitat nur iiber ober uut ben ®cbat= 
juugMoert, bei bem britten aud) unter bem* 
felben oerdnfjert merben.

2Ii§ SluSrufSpreiS gilt ber ©djajjungS* 
mert 1110 ft. SSabium betragt 10 pr. bie&on.

5Der ©rfleper mirb oerpflidjtet fein, alle 
auf bem ©utc baftenbexi ©djulben bi§ ju r 
©ope SaufpreifeS ju  ubernel)men, menn 
bie ©laubiger ifjr ©elb oon bem allenfall§ oor* 
l)ergefet)enenen Stufflanbigung nidjt aunebmen 
mollien.

2)ie ndl)ercn ©ebingungen fbnnen in ber 
b- g. 3tegiftratur eingefeben merben 

Ś3om t. f. ftćibt. bcleg. i8ejirfź*®crid)te.
Tarnopoi am 6 ©eptember 1881.

L. 68038. (282 3 - 3 )
Ogłoszenie kon k u rsu .

Celem obsadzenia w lwowskiej c. k. 
szkole politechniczej posady sługi przy ka­
tedrach budowy machin i mechaniki, rozpi­
suje się konkurs z W m inein do końca lu­
tego 1882.

Z posadą tą połą zouą jest roczna pła­
ca w k locie  300 zł. wraz z dodatkiem ak­
ty walnym 75 zł. i liberją, ewentualnie po­
mieszkanie.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni udowodnić znajomoćć języków krajowyeh 
w słowie i piśmie, wiek swój, stan, tudzież 
fizyczna uzdoln enie potrzebne do pełnienia 
obowiązków.

Prócz tego ma kaudydat udowodnić, 
że je t wyzwolonym ślusarzem maszynowym, 

Podania o tę posadę należy wnieść w 
terminie wyżej wskazanym do e. k. Namie­
stnictwa na rące Rektoratu lwowskiej c. k. 
Szkoły politechnicznej, a to jeżei kandydat 
zostaje w służbie publicznej, za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy.

Obsa-izenie tej posady będzie na razie 
prowizyczne na pół roku, poczom nastąpić 
może stałe mianowanie.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. u. p Nr 60) przy obsadzeniu 
rzeczonej posady mają pierwszeństwo wy­
służeni podoficerowie c. k. armii, posiada 
jacy przepisany certyfikat i żądaną kwali- 
fikacyę, a dopiero w braku takich kandyda­
tów stanu wojskowego, mogliby być uwzglę­
dnieni kompetenci cywilni.

Z e. k. Namiestnictwa 
We Lwowie duia 31go grudnia 1881. 

(196 3 - 3 )  E  i t ,  b  t .
L. 44154. 0. k. Sąd delegowany miejs­

ki w Krakowie podaje do wiadomości że celem 
zaspokojenia sumy 150 złr wa zpu odbędzie 
się na rzecz Jakuba Hendla w gmachu tutej­
szego Sądu w trzech terminach dnia 28 Lute­
go, 28 Marca, 25 Kwietnia 1882, każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności pod
1. k. 4 i wydzielonego gruntu z tejże realności
1. wyk hip. 76 objętego w Krzesławicach 
w powiecie Krakowskim położonych ciała 
tabularne stanowiących.

Oena wywołania wynosi 985 złr w. a. 
wadyum 98 złr 50 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, aG  
oszacowania i wykaz h.potoczny w tutejszej 
registraturze przejrzeć można.

Kraków 22 grudnia 1881.



9
(345 1—3) £  d  y  k  t .

L 1338. 0. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie uwiadamia, że celem zaspokojenia re- 
sztującej wierzytelności Małki Gruss 30 zł. 
odbędzie się w tutejszym sadz e, dnia 7 lu­
tego, 7 marca i 18 kwietnia 1882 o godzi­
nie 10 rano przymusowa licytacyjna sprze­
daż realności 1. 155 w Wołoskiej wsi Józia 
Petesz własnej zastawniczo opisanej i oce­
nionej, na pierwszych dwóch terminach tyl­
ko wyżej ceny wywołania lub za takową, na 
3cim terminie także niżej ceny szacunkowej. 

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutejszym sądzie przejrzeć.
Bolechów 25 lutego 1881.

(333 1— 3) M «! j  U t,
L. 14230. 0. k. sąd powiatowy miej. 

del w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie 
wierzytelności zatładu kredytowego włość. 
47 zł. 96 ct. w. a. z pn. publiczna przymu 
sowa sprzedaż realności 1. k. 112 w Dołżan- 
ce, dłużnika Danyły Płuch,<wskiego własnej 
dnia 7 lutego, 16 marca i 27 kwietnia 1882 
zawsze o godzinie 10 rano, przedsięwziętą 
będzie i że realność ta na trzecim term nie 
nawt t poniżej ceny szacunkowej kwotę 400 
zł. wynoszącej pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 40 zł 
Re-ztę warunków powziąść można w 

registraturze sądowej.
Tarnopol 6 października 1881.

(332 1 - 3 ;  E  d  y  k  t .
L. 12484. O. k sąd powiatowy miej. 

del. w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie 
wierzytelności zakładu kredytowego włość. 
133 zł 50 et. w. a z pn. publiczna przy­
musowa sprzedaż realności 1. k 114 w Bor- 
karh wielkich, dłużniczki Katarzyny Górskiej 
w łasatj, dnia 7 lutego, 16 marca i 27 k ie- 
tuia 1882 zawsze o godzinie 10 rano przed­
sięwziętą będzie i że realność ta na term i­
nie trzecim nawet poniżej ceny szacunkowej 
kwotę 500 zł. wynoszącej pozbytą zostanie 

Wadyum wynosi 50 zł 
Resztę warunków pewziąść możno w 

J registraturze sądo -ej.
Tarnopol U października 1881.

(377 1— 3) E <1 i  U t.
L. 58502 C. k sąd krajowy we Lwo­

wie ogłaszi, że do tegoż sądu duia 28 gru 
dnia 1881 do 1. 58502 wnieśli Salamon i 
Lea małż. Hiiss przeciw Izraelowi Mojżeszo­
wi Males, Janowi Kogiel nieznanym z życia 
i miejsca pobytu i tychże z życia nazvsiska i 
miejs a pobytu niewiadomym spadkobiercom 
pozew o uznanie prawa zastawu dla kaucyi 
6 duk. w stanie biernym realności pod 1. 
45% zaintabulowanego za zgasłe i wykre­
ślenie takowego, na który to pozew wyzna­
czono termin do sumarycznej rozprawy na 
dzień 14 lutego 1882 o godzinie 11 przed 
południem

Gdy miejsce pobytu pozwanych Izraela 
Mojżesza Males i Jana Kogiel i tychże spad­
kobierców nie jest wiadome, został dla nich 
adwokat dr. Bodek kuratorom, a tegoż za­
stępcą adw dr. Rares mianowasy.

Wzywa się zatem Izraela Mojżesza Ma­
les, Jana K<-giel i tychże nieznanych spad­
kobierców, aby do swoj j obrony służące 
środki ustanowionym kuratorem dostarczyli 
lub też innych zastępców sobie obrali i tych­
że sądowi wymienili, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wynik .ąć mogące następstwa szkodli­
we sami sobie przypiszą.

Lwów dnia 31 grudnia 1881.
(347 1 -3 )  S. $ h w  i v Ci & e a «  n  te.

L. 7354 W dniach 28 lutego 1882, 
28 Marca 1882 i 28 Kwietnia 1882 odhędzie 
się przymusowa s rzedaż realn śc nictabular- 
nej pod nr. konsk. 21 subrep. 14 w Lipie 
połażonej dłużnika Iwana lozepów włanej, 
w tutejszym c. k. Sądzie na rzecz Zakładu 
kiedyt. włościańskiego na zaspokojenie sumy 
150 złr. w. a. z p. n. każdą razj. o rodzinie 
10 p zed południem z tem, że n i  pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cc ę szacun­
kową lub wyżej niej, zaś na trzecim także 
niżej tejże sprzedaną będzie

Cena szacunkowa 300 złr.
Wadyum wynosi 10%

Resztę warunków w tutejszej registraturze.
O. k Sąd powiatowy.

Bolechów dnia 25 września 1881.
(367 1 - 3)

L. 267 C. k. Sąd krajowy r?e Lwowie 
oznajmia, iż na podstawie dokonanego na 
dniu 3 stycznia 1882 wyboru, adwokat Dr 
K sa-ery  Gajewski w do ty ctórzaso w?m urzę 
d łie zarządcy misy rozb.orowej R. Wojceyń 
skiego i L. Kisielewskiego iudziJż spólirków 
tejże firmy Romana Wojczyńs-.iego i Ludwika 
Kisielewskiego zatwierdzony, Dr. Michał 
Makarewicz zaś tegoż zastępcą zamieszczony 
został.

Lwów duia 7 styczni a 188.2.
(351 1— 3)

L 111 Piotr Łyehupater z Zołtaniec 
uznany został marnotrawcą, kurator jego 
Iwan Łychopater w Ż łtańcarh.

O. k. Sąd powiatowy 
Kulików dnia 11 Stycznia 1882.

(361 1— 3) £  d  } k  t
L. 4541. G. k Sąd powiatowy w Ra­

dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi

zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Stefanowi Rebko pto. 78 złr 
88 ct z pn. w dniach lfc> Lutego 1882, 21 
Marca 1882 i 19 Kwietnia 1882, zawsze o 1.0 
godzinie rano egzekucyjną licytacyę gospodar­
stwa pod nr, 331 w Sośnicy położonego nie 
stanowiącego hipoteki dłużnika własnego.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.

Resztę warunków wolno w Sadzie przejrzyć.
Radymno 21 grudnia 1881.

(358 1 - 3 )  £  ii y  k  t .
L. 5041. W dniu 16 lutego 1882 o 

godzinie 10 z rana przeprowadzoną zostanie 
przymusowa sprz daż realności pod nr. 36 w 
Wampierzowie położonej, Michała Kapinosa 
własnej, na rzecz Mendla Wolfa z Rado­
myśla peto. 27 złr z pn. a to pod warunkami
ts. rezulucyą z dnia 11 lutego 1881 L. 
588 dozwolonymi

0. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 24 października 1881.

(316 1—3) E  d  y  k  t.
L. 9134 0. k sąd powiatowy w Sano­

ku ogładza, źe w sądzie tutejszym odbędzie 
się publiczna przymusowa sprzedaż 7/24 
części realności pod Ik. 92 w Sanoku, a 
względnie pustego placu wedle księgi głów­
nej tom. I pag. 834 w 14 haer. dłużników 
to jest spadffobierców Józefa i Zofii Radec­
kich a to: Jakóba Radeckiego, Karoliny Jun- 
kier 2 małż Karszten, Stanisława Radeckie­
go i Sal< mei Radeckiej zam. Nowakowskiej 
własnych.

Do licytacyi tej wyznacza się termina 
na 3 lutego, 6 marca 1882 a wrazie potrze­
by i ua 17 kwietnia 1882 do ułożenia wa­
runków ułatwiających zawsze o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania wynosi 458 zł. 33 ct. 
a wadyum 46 zł,

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania można przeglądnąć w tutej­
szym sądzie.

Sanok 13 grudnia 1881.
(359 l —3i B d y  k f c

L. 4406 C. k. sąd powiatowy w Rady­
mnie przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż re­
alności pod Nr. 166 w Sośnicy ; ołożouej, 
ciała hipotecznego niestanowiącej, Hawryła 
Maciejka własnej w sprawie egzekucyjnej Za­
kładu kredytowego włościańskiego o 187 zł. 
51 ct. w dniach 15 lutego i 15 marca 1882 
zawsze o godz 10 rano w lądzie.

Gdyby na żadnym terminie nie o-,ią- 
gnięto' tej ceny 730 złr natenczas w myśl 
§§. 148—152 post. sąd przed rozpisaniem 
trz ciego terminu ustanawia się termin na 
dzień 18 kwietnia 1882 na godz. 9 rano, na 
który się wzywa wszystkich wierzycieli h i ­
potecznych do ułożenie ułatwiających wa­
runków.

Cenę wywołania ustanawia się na 730 
zł. wadyum 73 z ł;

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
sądzie.

Radymno 11 grudn a 1881.
(357 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 4300 W dniu 16 lutego 1882 o go­
dzinie 10 z rana przeprowadzoną zostanie 
przymusowa sprzedaż realności p;d 1 97 w 
Wampierzowie Marcina Guły własnej na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego pto. 73 
zł. 79 kr. wa. z pu. sod warunkami uchwa­
łą z d ira  8 marca 1881 L 1155 uozwolonemi. 

O. k. s d powiatowy
Radomyśl duia 18 sierpnia 1881.

(376 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 342. 0. k sąd krajowy we Lwowie

oznajmia, i. na podstawie dokonanego dnia
28 grudnia 1881 wyboru adw Dr Biiiiński
W dotychczasowym urzędzie zarządcy masy 
rozbiorowej Mendla Emfelda zatwierdzouy 
adw. Dr. Gajewski zaś tegoż zastępcą n mi 
nowany został.

Lwów dnia 7 stycznia 1882.
(349 1 — 3) O b w e s t c z  *w le.

L. 7777. C. k sąd powiatowy w Dela- 
tynie podaje do wiadomości, że na d ii-i 17 
lutego, 10 marca i 21 kwietnia 1882 każd in 
razem o 10 godzinie przed południem od­
będzie się w tutejszym sądzie e.gzekuey na 
sprzedaż realności poi 1. 37/137 w Mikuli- 
ezynie p łożonej Michała Popowicza włas ej 
niehypotecznej celem wyd-bycia sunny 1740 
zł. z pn. na rzecz ogólnego Zakładu roln ezo 
kredytowego dla Gslieyi i Bukowiny pod 
-astępnjąceini wa unkami

Cena wywołania 4000. f i .  oręczne 
400 zł w, a.

Przy pierwszych dwóch terminach r«- 
atno-c ta za Uib wyżej e-my wywołania przy 
trzecim i poniżej ta owej sprzedaną zmianie

Resztę warunków przejrzeć można, w 
registraturze sądu.

O. k. ^ąd powiatowy
Delatyu dnia 11 listopada 1881.

(297 3—3) E  <1 y k  t .
L. 45260 W dniu 28 Lutego 28 Marca 

i 27 Kwietn a 1882, każdym razem o godzi­
nie 10 rano, odbędzie się w c. k. Sądzie 
powiatowym miejsko delegowanym w Kra­
kowie egzekucyjna sprzedaż przez publicziis 

, licytacyę realności włościańskiej pod 1. 106 
I w Brono wicach) W iet.kh  położonej, ca ła  ta­

bularnego nie stanowiącei, do spadkobierców 
po ś. p. Jakubie Pająku należącej.

Wadyum wynosi 90 złr w. a. cena 
wywołania 900 złr, w. a.

Kraków 28 grudnia 1881.
(343) O g ł o s z e n i e .

L 29/pr. Prezydent c. k. sądu krajo- 
j wego wyższego reskryptem z dnia 30 gru- 
! duia 1881 1. 6849, zamianował na II ka- 

dencyę w roku 1882 Przewodniczącym Try­
bunału sądu przysięgłych przy c k. sądzie 
krajowym w Kra.owie przełożonego c. k. 
sądu krajowego karnego Aleksandra Kawec­
kiego, a zastępcami przewodniczącego c. k. 
radców : Michała Nowaka, Piotra Smolar­
skiego Jana Leiehamscheidera, Karola Ebne- 
ra iEliasza Ilaleczbę.

Go niniejszem podaje się w myśl § 301 
ustawy z duia 2-3 ma a 1873 do wiadomośei 
z nadmienieniem, że II kadencja sądów 
przysięgłych rozpocznie się posiedzeniem w 
dniu 1 marca 1882 o godzinie 9 rano w 
gmachu sądowym przy ulicy św. Mi hala w 
sali na I piętrze.

Prezydyum e. k. sądu krajowego karnego.
Kraków dnia 9 stycznia 1882.

L. 80. 1 - 3  342

Obwieszczenie.
Zwierzchność gminy miasta Myślenic 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż w dniu 24go stycznia 1882 r prawo p o- 
pinacyi miejskiej .? drodze of-.rio ,vej licytacyi 
wydzierżawionem będzie na czas trzech lat, 
t,. j. od 1 stycznia 1883 aż do końca grudnia 
1885 r. w kaneeltryi Urzędu gminnego.

Wadyum wynosić będzie 250/° z kwoty 
zaofiarowanego czynszu, zaś oferty do go­
dziny 12*ej powyższego dnia przyjmowane 
będą.

Zwierzchność miasta 
Myślenic 15 stycznia 1882 

______________ Burmistrz J .  S c h a l l y

L. 21. (370)

h ')u i e s ie n i  a  p r y  w a tn  e.

Nadzwyczajne ogólne
Zgromadzenie

Towarzystwa

itoieo i
L 49. (284 3 - 3 )

Obwieszczenie.
Przemyski Wydział powiatowy podaje do pu­
blicznej wiadomości, że stosownie do §. 30 
ustawy o Reprezenfacyi powiatowej, raehunk 
z przychodów i rozchodów kasy powiatowej 
za rok 1881, oraz uł.żony preliminarz po­
wiatowy na rok 1882, od 15 do 30 stycznia 
b. r. w kanc-laryi tegoż Wydziału do przej- 
rz ma przez opodatkowanych wyłożone będą.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Przemyśl dnia 12 stycznia 1882 r.
Prezes Sekretarz

P rz c d rz y m irs k i .  K. W ysocki.

we Lwow ie
Stowarzyszenia zarejestr. z nieograniczoną pc- 
ręką, odbędzie, się <r d n i u  
canli 1882 o godz 5tej po południu 
w lokalu Stow. ped 1. 33 ul. Karola Lu­
dwika 2 p ętro z następującym porządkiem 

dziennym :
1. Względem zmian §. § 1, 51, al 2, 

54, al. 3, 55, 60, 65, 79, 83 i 85 tudiież 
§. §. 14, i 57 statutu.

2 Wybór kasyera i tegoż zastępcy, tu­
dzież zastępcy kontrolora, na które zgroma­
dzenie się członków zaprasza.

Rada zawiaaowcza
O sw a ld  Z a c h

prezes.
E lia s z  H c s c l ic le s

sekretarz.

1031/11. Tovrarzvstw*<5

kolei żelaz. lwowsko-
(378)C. k. uprzyw.

Czerniowiecko-Jasskiej
c  3 D  A  s b  3L sm- s s  s* ® a -  y  »  ■<*. i

Ograniczenie
przewozu podróżnych pociągami ciężarowemi I r . 23 

i 24 między Czerniowcami a Kołomyją.
Przewóz podróżnych pociągami ciężarowemi Nr. 23 i 24 

w dnie targowe miasta Czerniowiec, ogłoszony tutejszem 
obwieszczeniem z dnia 16 sierpnia 187 t a zaprowadzony od 
dnia 1 września 1879, ogranicza się począwszy z dniem 
1 lutego b. r. o tyle, że pzt wóz podróżnych i tychże pakun­
ków pociągiem Nr. 23 w poniedziałek, środę i piątek każ­
dego tygodnia z Kołomyi, Zabłotowa, Sniatyna, Niepoloko- 
utz, Łużan i Sadogóry (Żuczki) do Czerniowiec, tudzież po­
ciągiem Nr. 24 w środę i piątek każdego tygodnia z Czer- 
niowiee do wymienionych stacyj zupełnie ustaje i nadal-
tylko pociąg Nr. 24 w  poniedziałek każdego 
tygodnia przewóz podróżnych w wagonach II. i III. kla­
sy również pakunków z Czerniowiec do Sadogóry (Żuczki), 
Łuzan Nepolokoutz, Sniatyna, Zabłotowa i Kołomyi za opła­
tą zwykłej ceny przejazdowej dla pociągów osobowo-towa- 

j rowy eh uskuteczniać będzie.
Przyjazd i odjazd wymienionego a tylko w poniedziałek 

j każdego tygodnia kursującego pociągu Nr, 24 przedstawia 
| następujące zestawienie według połutmika peszteńskiego. (12 
I godzina w Buda-Peszcie. równia się 12 godzinie 28 minut 
j w Czerniowcaeh). ______________________

Oddalenie 
w kilometr Pociąg Nr. 24 godzina minuta Pora dnia

Czorniowee (odjazd) 7 5 po południu
1 .6 8 Sadagóra (Żuczka) przyjazd 7 1 0 99

1 4 .1 9 Ł uźany i, 7 50 9?
2 3 .9 0 N epolokoutz ,, 8 3 0 99
3 5 . 2 5 Śniatyn ,, 9 17 99
5 1 .2 1 Zabłotów 10 2 2 99
7 0 .6 5 Kołomyja 11 3 6 wieczór

Lwów dnia 16 stycznia 1882.
_ _ _    B y re fecya ru c lm .
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K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
f  S I  *x

W e  .L w o w i e ,  n l l e a  T r y b u n a l s k a  1. 6 .
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  D L A  G A L I C Y !  (102  s —?)

W&* Porcelany, Sztó i towarfiw tiputli
2 E  s* ,  3 t »  ak «s» dm l y  ac» «*> T te  -sra. J L S 4 f c ^

B& «® JL «  «? sa  s

Wypożyczanie naczynia stołowego
z porcelany i szkła.

e t a z e r  i  k o s z ó w  n a  o w o c e ,  oraz ggoży  i  w i d e l c ó w  n a  u c z t y ,  j
D a l e  i  w i e c z o r k i .

i r  Podczas pobvtu Najjaśniejszego Pana we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowe
r ó w n o c z e ś n i e  n a  o b y d w a  ba je

M Ł O T  
s ^ lu k  p i ę k n y c h

o tw a rty  od 10 do 2 godz. — Ł yczakow ska, 89. 
W stęp 10 ct.

Przybyły następujące obrazy: 
Gersona. „N. Panna Łaskaw a1*, na czas krótki. 
B aczy  iskiego. vChrystus na krzyżu", podług 

Van Dyka, obraz ołtarzowy. 
Jaroszyńskiego. Rozhukane konie i napędzone 
 przez niedźwiedzia na łowy". [3^9 3 2]

o i i i i t K  o n  J j a o  * •

Na karnawał
ust rok 1883.

Fu T f m c  i s k i e g o .
P o  żniwach „Mazury11 . . . .  64 ct. 
N aj bude ja k  bu w a fo  „Dumka

i Kołomyjki1 1 .................................... 64 ct.
Tw oje  oczy „ „Walce" . . . .  90 eh
K opciuszek  „Polka francuska11 . 45 et 
P o ln e  kw iaty „Kadryle z moty­

wów narodowych .......................... 70 ct.
m r  Dostać można we wszystkieh księ­

garniach i u kompozytora, ulica Sykstuska 
1. 13, II piętro.

£ > 7 6  5—10)

A . H A U  U Ł I
Handel towarów żelazny cli,

we L W O W IE , ulica Halicka.
Poleca jako powszechnie uznane za najlepsze : 

Łyżwy „Halifaks", najprzedniejsze.
K uchn ie  naftowe po złr. 3, 4, 5.50, 7 zł. 
Latarn ie  „ (Sturmlaterneu) po zł. 1.70 i 1.90. 
Pochodnie naftowe po złr. 2.90. (212 3—8)

Kuchnie i latarnie moje dają światło jasne i 
czyste, są jodynami pod każdym względem, najzupeł­
niej oapowiadaiąbe celowi.
Sk ład  H E R B A T Y  od łat 20 znany w Galieyi, 
z tych samych źródeł co Orłowa w Warszawie, w ee- 
nacl po złr, 2, 3, 4 i 5 za x/2 kilo. — Proszek  

herbaciany złr. 1.40 za ’/g kilo.

* Szematyzm
Królestwa Gralieyi i Lodoineryi 
z Wielkfem Księst. Krakowskieia

n a  r o k
W T  1 8 8 8  ^

nabyć niożna po cenJe 3  z l .  O© c t .
w Ekspedycji 

„ G A Z E T Y  L  WO W S K 1 E J “ 
Zamiejscowi zechcą, przesłać 3  z ł .

7©  c t . ,  z który-h przypada JO ct. 
na opakowanie i list, frachtowy.

Szemwiyzin przesyłam y  
tylko za uiszczeniem trależyto- 
gci z góryr. Z n  pobran iem  nale  
żytośei nie przesy łam y ISzetua- 
tyzmn.

391 EU <3° 1 Pr- ^ a tnłT i P0 s 211 k llJet  kos « «  iUlHL/iŁi Jy  posady w domu oby­
watelskim na prowineyę. Może wyjechać z początkiem 
II  półrocza szkolnego, t. j. > dniem 1 lutego 18r2; 
na żądanie nawet zaraz. — Wiadomość stron intere­
sowanych uprasza pod adresem : U .  S . Lwów, 
poste restanti _______________ (372)__________

Prawnik
ukończony, poszukuje za jęcia  w

! godzinach popołudniowych .iako nauczy-
| ciel, lektor, pisarz i t,. p.

ęjgfc. A dres w A dm in istracy i.
| _________  . 373 1—3;

< D la  l a n i !
^  W pracowni mojej wykonują się wszelkie 
J  w zakres krawieezyzny damskiej wchodzące ro- 
5  boty, po cenach bardzo przystępnych, ręcząc za 
O  staranne i motlne wykonanie tychże, jako też 
^  suknie balowe, według zamówień i z własny eh 

inateryi i okrycia wszelkiego rodzaju.
Rynek licz. 43, pod firmą p. K s a w e r e g o  
G ł o d z i ń s k i e g o ,  gdzie udzielam jak da­
wniej naukę kroju i szycia sukien damskich.

P a u l in a  8 te id l.
| ^  (303 2 -6) r

I V \  *0 ^ W Y * V V  1— d’V V V O

c h o r o h y  M i
ZIARNA BIAŁEJ GORCZYCY DlDIER 

Zalecane przez znakom itości le k a rsk ie  przeciw 
Chorobom żołądku, wątroby, zatwardzeniu, liszajom^ 
hemoroidom i reumatyzmowi. Skład główny a pan* 
Didier, 10, Bd. Poiasonnióre, w P ary żu , we kwowlo 
w aptekach PP. Mikolaacha, Krzyżanowskiego 
Hacker*.

  _  (7517JL2—24)

świeżo o puściły  prasę:
4 t ł .  S  p a s o  w ie ż a .

TVł. Syrokomla. Studynm . . . złr. 40
Y in ąy .ty  Pol jako poeta . . .  „ —.20

M . G o s ł n w s k i e g ó  
Piosnki ułaua polskiego . . . .  „ —.20

M i k o ł a j a  K e j a  
Żywot poczciwego człowieka . . „ 1.20

F .  S . K io i a o w i e z s t
Worek Ju d a sz o w y .......................  ,. .40

J .  U . A l ie m e e M ic z a ,
Pejbe i Sióra, romans......................„ -.40
•Tan z, Tęozyna, ronnns histor. . 1 —

J ń s e t i t  K o p c i a  
Dziennik podróży do Syberyi . „ —.40

Jana C h r y z o s i ,  P a s k a
P am ię tn ik i.......................................... „ ł . —

Jana F iuke lhausa
Podróż po N o r w e g i i .....................„ _.20

Jana K iliń sk iego  
P am ię tn ik i........................■ ..........................= .4 0

W t .  S y r o k o m l i
Margier. poemat h storyczny . „ —.40
Nocleg hiszpański n — .20
Starosta K opan iek i.......................... „ ___ ęó
Kasper K a r l i ń s k ' ....................... n’ — .20
Hrabia na Wątorach . . . . .  __.-;o
Kęs c l i l e b a .....................................n __ 39

3 . G łowackiego  
Ojciec zadżnmionyeh. W Szwajcaryi „ — 15

Nakład KSIĘGARNI POLSKIEi
w e  L W O W I E .

(371 1—6)

7, dm kam  W ł Łwins.5?wpł ?!.. ‘ 1 :> # ’«

F o lw a r k
we Lwowie, przed rogatką przy gościńcu, 
składający sis z kamioniczki jednopią- 
trowej, domu parterowego, nowo wymu­
rowanych budynków na kilkadziesiąt 
sztuk inwentarza żywego, studni na dzie­
dzińcu, z 3-morgowym sadem i ogrodem 
nu jarzyny, nowo oparkanionym, cegiel­
nią, kamieniołomom, do 50 morgów zie­
mi w jednym kawałku, zaraz do sprze­
dania. bliższa wiadomość u właściciela 
Kamila Strzyżowskiego, przy ulicy H a­

lickiej 1. 4 we Lwowie.
(211 3 -6 )

9o
©o
©o

i  l a  k a r n a w a ł !
0
I  Bukiety balowe, E?“, łS
0 żych, robionych i zasuszanych kwiatów.
% Garnituru baIowe: kamelie i pojedyń-
^  U O I  IIIL U I y  cze kwiaty paryzkie, w naj-
0  większym wyborze, poleca

|  nowo urządzony handel
1 E d m . . F H ie d la
0 «*■ c »  - ą f c w i  f t ‘ .

Wszelkie zamawiania z prowincyi najsta- %
0  ranniej wykonuję. J
1  '  '5  4 - 8 )  5

oooooaeos wooaoooM i ó d  z  i* pełnie b ia ły

450 gramów słoiki 
1 800 gramów słoiki

lipowiec
po 45 cnt. 
po 80 cnt,

K A B M O Ł A D K I
morelowe, dereniowe, agrestowe, głogowe 

do dziczyzny, pomidorowe
w słoikach, a 450 da 500 gramów po „50, 60 i 70 et

Konfitury ananasowe
w słoikach po 1 złr 50 ct. i 2 złr. 50 et.

p o l e c a  I ł  a n d e l

S t .  M a r k i e w i c z a
wc LWOWIE -a Rynku I. 42.

(8763 11—?)

!!!Cztery wielkie medale zasługi i list pocnwalny!!!
Znakomite powodzenie ^  powszechne uznanie, jakie zyskały moje. wjyoby, zniewalają mnie do po- |i

dani:-,- do p,\ ’ licznej wiadomości, że (*

P  I  L  I  F  T  O  Tdf
włosom siwym i .wypłowiałym po kilkukrotiiem użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. f*f1i|>« 
t o n  nie farbuj lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzys- i 

.kują pierwotną barwę. ( J e n a  f l a k o n u  1 asł. 5 0  c i .

~ ^ w ; m . p u  „su  m r  r s o  _a: : m '  ’ ~
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobiijza. Minjsea wyłysiałe nieprzedawnione pod działamem 

tego środka ąjókrywają się pięknym włosem, 
t l a ł y  l i a l i o a  3  z ł ,  1*61 f l a k a m i  1  z l ,  6 0  c i ,

W  o  d a  t  e  11 s  t e «5.
używa się do skrapiairia włosów, oprócz przyjemnego zapachu, j.apobiega tworzeniu się łupieży,

oezyszezH-skórę i włosy. C e u a  8 0  c t.

JSI 1 H R  L  T 1 N  A
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny śiodek do natyclimiastjwego farbowania

czarny lub ciemny ; jest 01 
ni u bardzo prosty. Ć c n i i

włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa-
“ 1 ż*.

A n t i l e  o t t i l i a

KANTOR
c. k. iiprzyw. galic.

|Akcyjnego la ik u  Hipotecznego
k u p u j e  i  s p a ^ e e f ^ j ©

w s z y s tk ie  e l e k t a  i  m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemi

x 6% LISIA piPOTECZKE,
5°|0 Listy hipoteczne.

j.tko też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
1  ktere według prawa z dnia 1. lipea 1.868 (Dz. !\  P.. XXXVill, Nr. 98)
J |  i najwyższego r v t ,  z dnia i ?  grudnia 18*7-1 r  mogcjbyó użyte do J.ok.owa- 
M. n ia  kapitałów  fund as • ych,;pupilarnveh, kau c ji uiHłżeósknfh woiSR-wych.
W  na kaucye i w adya ssą w tymże kan to rze  do nabycia
W  f f g * y » t k ł e  M l e e e a i t i  se p r w r m c r ł  « * i «  few sa w łoc iK M ie  p «  'M

k u t i e  d i l e i i n f ® -  *»«ai »:ioitcfr,«uik* p r o w iK y i .  5 i

3 M M M -  -  H . p M .

usuwa tK śegś, o p a l e n i e  s ł a » e c « n e ,  p l a m y  w ą ł - r o b i a j e ,  nadaje twarzy białość’. '
delikataość i przejrzystość. C e n a  2  *1.

p ® o T a  e i j k £ i c o ® ' Ę
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze,.liszaje, _ trądziki, piorzchniepi# i łuszczenie się 
skóry i wygładza Zmarszczki i pory. Twarz odśwież* i nadaje nieporównaną delikatnSse. C e n a  1 z ł ',

]V J O -  ISr O  L  I N A
.icha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M t t g u o l i n y  

ca te rw o M o S O  n o s a - ,  niszczy 
Cena tego znakomitego

i
j jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
.staje się miękką, przejrzystą i delikatną. M » R i> o l i n a  usuwa c z e r n  
w ą g r y  t. .i czarne punkciki, które najwięcej osięidsją' w okolicy nosa,

środka 1 * ł .  5 0  c t .

kilka-
WO DA  L I L J O W a

Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po 
krotnem użyciu zupełnie nikną, CJesisi 1 »ł«. 50  ct,

O rienta lina  czyli P tidr w p łyn ie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża

ja i konserwuje. Cena 1 złr.

3 F Ć J B B  “
jggł prawd- un ikalną vv sztuć® kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swyin składzTe .ani bizmutu
ani ołowiu, - t, \ żądnych luetalieziLych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy­

jemnie prz lo twarzy, nadaj* śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i. delikatność.
C en sii p u d e l k a  I  z ł r ,

_  _ .  __  _

cielisio-rńżotry i sielisto-żóltawy po i z łr. 26 ct.

& .1U Jajłl O R  f ź f i ^ T Al a WY I5 fA iL Y
c ie lis to -ró io w y  d la  b londynek  i c ie lis to -żó ltaw y  d la  sza tynek .

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, Helikat- 
npśęĄ przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka uiewidzialuo. Twarz martwa, pokryta bruzdami uie- 

równo-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. - - Cena 1 złr. 20 ot.

Powyżej wymienionych artykułów nabyć można we fabryce we Ltvov io przy ulicy Kopernika 
pod 1. 3 i w filii w Krakowie, Sukiennice 1. 20, także u Stechera w Stanisławowie ; Jamrógiewi­
eża w Tarnopolu i u Karzykiewicza w Podhajeaeh.

J. I H N A T O W I C Z
jj^Wgiiiter fthirm. I e h e n i|k  T*
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